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Prenumerata:

Frrrrtn tf. ?, yflrreznle rs. i 
' ęp. 50, hvrrfaMe rs. 2 kop. 25 
friftfęerjlie kop. 75.
.Za cflńoFzenie <3o domu dopJacn 

rfo irieFifczuie kop. 5.
Fa prowincji I wCerar- 

r’wfe: koszta przesyłki roezto- 
*■*’ podane sa r nagłówku nu- 
^‘“ru porannego.

Za granicą tz przesyłką ie- 
^urazową) miesięcznie rs. 1 Ł 50. 
. cAdzielna przedpłata, na jedno 
’yTko wydanie Kurjera przyjmo­
waną łye nie może.

Nrimer pojedynczy wieczorny 
*op. 5; poranny" w dni powsze­
dnie k. 3, niedziele i święta k. 5.

LI*
i

Wychodzi I rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę! ra. prowincję- W niedziele i ;'więta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjtra llarfzcwfkitgo codziennie od ąodz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od podz, IC-ej lano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiorst 

garmontowy alho jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Eekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitsswy albo jego 
miejsee pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

ftlałe ogłoszenia: za leden wy­
raz pieiwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l* 1 */, kop.

zatoce i zapytywali o... Bobję. I na to więc mieli 
ochotę!...

My osobiście zyskaliśmy na tem bardzo wiele.
Przedewszystkiem pozbyliśmy się dotychczasowe’) 

zależności od misjonarzy victoryjskich. Konsul na 
naszą prośbę, oddzielił zupełnie Bobję i wyspę Moń 
dolch od Victorji, nadając im oddzielne jurysdvkcie 
Nadto, podczas wycieczki, pełnomocnik konsula za' 
powiadał krajowcom, iż jesteśmy pod opieka królo­
wej angielskiej, nie mogą więc nam robić żadnych 
trudności w zwiedzaniu kraju, ale przeciwnie po 
winni dawać wszelką pomoc, za wyrządzone zaś złe 
będą odpowiedzialni. To robiło widóczne wrażenie
i dodało nam powagi w oczach czarnych, patrzaovch 
zawsze z nieufnością na białego, który chce'choc
niedaleko posunąć się w głąb poza pas brzegowy.
. tym miesiącu kończy się pora deszczowa, no 
której jeszcze przez parę tygodni trwają często bu­
rze, zwane tornacio. Potem czas najpiękniejszy ale i 
najgorętszy. Na te miesiące właśnie szykujemy sio 
w podróż... * J J 3

Ogłoszenia do Kuriera War- 
rzauskietja przyjmuje takżeBiuto 
ogłoszeń Raicimnna i Frendlera 
ulica Senatorska 18.

— W dniu jutrzejszym przypada pamiątka św. j Francję i nachylił się ku propozycjom, wypracowa-
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Projekt Dunajewskiego,
i

Aleksandra męczennika; z tego powodu odprawioną 
•hędzie w kościele św. Aleksandra o godzinie 9 ej zra- 
na, solenna wotywa, nabożeństwo zaś całodzienne z 
supelnym odpustem odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę. 

się machiawelizm prawicy, która naumyślnie dlate­
go oświadczyła się za wyborem senatu przez głoso­
wanie powszechne, ażeby projekt cały sprowadzić 
ad absurdum.

We wtorek przyjęty w tej formie pdrójekt wrócił 
do izby deputowanych, a p. Ferry uczynił z nie­
zmiennego przyjęcia go kwestję gabinetową. Pod 
grozą tego oświadczenia, izba odrzuciła, przyjętą da­
wniej zbyt pohopnie poprawkę p. Floqueta i usta­
wa przyjętą została w formie, na jaką zgodził się 
rząd i senat. Zatarg szczęśliwie usunięty.

Br. Z.

Przegląd polityczny.
Wczoraj oczekiwano w Berlinie zebrania się peł­

nej konferencji na piąte z rzędu posiedzenie. Komi­
sja w poniedziałek już bowiem była na ukończeniu 
obrad nad drug;m punktem programu konferencyj­
nego dotykającym orzeczenia -wolnej żeglugi na Kon­
gu i Nigrze wraz z dopływami, tudzież ustanowienia 
komisji międzynarodowej, która kontrolowałaby ści­
ele dopełnianie regulaminów rzecznych. Nad wszel­
kie spodziewanie Anglja przyjęła zgodnie z innemi 
państwami „akt żeglugi” na rzece Nigrze, czyniąc 
tylko pewne zastrzeżenia co do bezwzględnej nieza­
wisłości od władz miejscowych owej komisji mię­
dzynarodowej. I te zastrzeżenia wszakże nie miały 
charakteru zasadniczego: na żądanie przedstawicie­
la angielskiego uchwalono, że poddani każdego pań­
stwa europejskiego od postanowień komisji apelować 
mogą do swojego konsula, który wejdzie z komisją 
T układy. W razie, gdyby takowa nie uwzględniła 
jego zażaleń, konsul odwoła się do własnego rządu, 
który w drodze dyplomatycznej zażąda roz-trzygnię- 
c a spornej kwestji. Akt żeglugi dla Nigru i Konga 
jest już uchwalony; natomiast usilnie broniony przez 

. Stany Zjednoczone projekt wybudowania linji kole­
jowej z Vivi do Stanley Pool na. teraz jeszcze usu­
nięto z porządku dziennego.

Powszechnie z pewnem zdziwieniem przyjęta go­
towość Anglji do ustępstw’, tak nielicująea z energi- 
ęzną deklaracją, odczytaną na pierwszem posiedze­
niu konferencji przez sir Edwarda Waleta, tudzież 
Ogłoszenie przez rząd angielski noty lorda Derby 
2 d. 11 go listopada do gubernatora Cap’u; w któie’j 
Minister kolonij oświadcza, iż skoro Niemcy objęły 

protektorat swój wybrzeża Damara i kraj Naraa- 
dua, byłoby nieprzyzwoitem zc strony Anglji osie­
dlać się w bezpośrednięm sąsiedztwie tych teryto­
riów— fakta te świadczą o istnieniu pewnych roko­
wań tajnych pomiędzy Księciem Bismarkiem i rzą­
dem angielskim, które ułatwiły porozumienie i po­
skromiły opór Anglji. Moż.e na tle tych rokowań uro­
dziły się pogłoski, krążące w Paryżu i Londynie, 
Jakoby książę Bismark w sprawie egipskiej opuścił

Wiedeń 8-go grudnia.
Na porządku dziennym spraw finamsowo-ekonomi- 

cznych znajduje się obecnie bardzo ważna kwestja, 
wniesiona przez ministra finansów Dunajewskiego.

Czytelnik Kurjera odgadnie łatwo, iż jest nią pro­
jekt przywrócenia waluty metalicznej w Austrji, o 
którym mówił w tych dniach na tern samem miejscu 
dr Milewski.

P. Milewski przedstawił rzecz jasno i, o ile to w 
kilku luźnych artykułach dziennikarskich możliwe, 
wyczerpująco.

Godzę się najzupełniej na jego zapatrywania za­
sadnicze, ograniczę się tylko na zaznaczeniu dalszych 
losów doniosłego projektu b. profesora wszechnicy 
jagiellońskiej.

Może wyrażam się niewłaściwie, mówiąc o „pro­
jekcie”, dotychczas bowiem odnośnie do zamiarów 
p. Dunajewskiego istnieją tylko domysły, a samą 
nawet myśl tej reformy niebardzo sympatycznie przy­
jął rząd węgierski.

Minister Tisza odezwał się o tym pomyśle w ko­
misji sejmu węgierskiego może nawet nieco zaszors- 
tko ze względu, że mówił o projekcie ministra au­
striackiego, powiedział bowiem, iż kwestja przywró­
cenia waluty metalicznej nie warto sobie zaprzątać 
głowy, bo staje się to tylko powodem różnych kom- 
binacyj, wyzyskiwanych w celach prywatnych, a o 
reformie jakiejkolwiek w tym kieruku mowy być nie 
może wobec smutnego położenia producentów.

Podobne odezwanie się p. Tiszy, które było na­
stępstwem porozumienia się z kolegami ministrami 
węgierskimi, dowodzi, że co do zamiarów dra Duna­
jewskiego, czyli co do istoty zamierzonej reformy,

nym przez gabinet angielski na podstawie sprawo­
zdania lorda Northbrooka.

Deputowani socjalno demokratyczni parlamentu 
niemieckiego wybrali osobną komisję dla wypraco­
wania ustawy o obronie robotników. Ustawa ma 
obejmować pracę kobiet, dzieci i uczniów rękodziel­
niczych, tudzież więzienną i niedzielną, dalej nor­
malny dzień roboczy, sądy rozjemcze i regulamin 
fabryczny. Ustawa ma się opierać na projekcie 
wniesionym w r. 1877-ym przez Fritscbego i Bebla. 
Demokraci socjalni zamierzają także postawić wnio- | 
sek zniesienia kary śmierci, a poseł socjalistyczy . 
Viereck zamierza wnieść projekt, żądający ścisłego 
wykonywania prawa wyborczego, t. j. aby odpowie­
dnio do niego na każde 100,000 ludności przypadał 
jeden poseł do parlamentu. Tym sposobem powię­
kszyłby się parlament o 55 posłów.

Kilku pruskich ministrów dlatego nie przyjęło 
mandatów do parlamentu, ponieważ miano ich po­
wołać na pełnomocników do rady związkowej. 
Otóż na mocy cesarskiego rozporządzenia z dnia 
26 go z. m. powołani zestali do rady związkowej mi­
nistrowie Puttkamer, Lucius, Gossler i hr. Hatzfeld. 
Tym sposobem wszyscy czynni ministrowie pruscy 
już należą do rady związkowej i ks. Bismark osią­
gnął przez to zamierzony dawniej cel ścisłego po­
łączenia rady związkowej z pruskiem ministerjum.

Pruska rada stanu ma być zwołaną, jak się do­
wiaduje National Ztg, jeszcze raz przed zebraniem 
się pruskiego sejmu. Termin zwołania jej dotąd 
jeszcze nie jest wiadomym. Jak długo potrwają 
obrady tego ciała, zależeć będzie od tego, czy mini­
ster skarbu przedłoży sejmowi nowe i obszerne pro­
jekt a podatkowe. Przygotowania ku temu są już 
w toku, ale podobno sesja sejmowa ma tym razem 
trwać bardzo krótko i nie zdążyłaby roztrząsnąć ob­
szerniejszych projektów.

Senat francuski przyjął w dniu 6-ym b. m. projekt 
ustawy wyborczej w formie bronionej przez rząd, 
a przeto z odrzuceniem poprawki dep. Floqueta, n- 
chwalonej przez izbę, a orzekającej zasadę wyboru 
senatorów przez głosowanie powszechne. Tego wła­
śnie p. Ferry oczekiwał, gdyż od takiej a nie innej 
uchwały zależał los ustawy. Los ten wisiał wszela­
ko na włosku; uchwala powziętą została 136 głosa­
mi pizeciw 24; cała prawica wstrzymała się od gło­
sowania, licząc na to, że w takim razie komplet gło­
sujących (potrzeba ich 151) oka że się niedostatecz­
nym. 1 rzeczywiście tylko o dziewięć głosów omylił

ram
Mondoleh w październiku r. 1884-go.

Ostatnie miesiące były ważne bardzo dla tutej- 
sr-ych okolic. Olbrzymi pas brzegowy, od Kalabaru 
c 0 Kamerunu, przestał być niepodległym. W zna- 
^nej części zajęli go pod protektorat anglicy, w czę- 
^C1 niemcy. Ci ostatni w wykonaniu swoich planów 
•Jonizacyjnych, jak wszędzie tak i tu, coraz więcej 
Schodzą w drogę Anglji, zagarniając pod protekto- 
rat lub kupując na własność bogate terytoria, z któ- 
jemi anglicy byli oddawna związani i handlem i tra­
ktatami i uważali już za swoje.

Tak się stało z Kamerunem. Przed kilku miesią­
cami królowie karneruńscy i sąsiedniego kraju Bim- 

wnieśli do konsula angielskiego podanie, prosząc 
0 protektorat Anglji. Konsul odesłał papiery do Eu- 
r°py i oczekiwał odpowiedzi. Tymczasem, gdyśmy 
Powrócili z Gabonu, dowiadujemy się, iż niespodzie- 
'onio przybyła do Kamerunu kanonierka niemiecka, 

™aiąca na pokładzie konsula Nachtigala, znanego 
-■’‘’dróżnika, i wiecekonsula dra Buchnera. Ci przy 
Pomocy faktorji niemieckiej zdołali znacznemi po­
darkami przekonać kacyków, aby podpisali umowę, 
Joocą której rzeka Kamerun przechodzi pod prote- 

a P™hja na własność niemiecką. Anglicy są 
oburzeni podejściem i mają nadzieję odebrania tych 
Krajów w drodze dyplomatycznej. Krajowcy są ró­

wnież oburzeni, gdyż królowie podpisali wspomnia­
ny akt bez ich wiedzy. Protestują też jak mogą. 
Niedawno np. pozrzucali flagi niemieckie w Bimbji.

Cicha dotąd zatoka Ambas nagle się. ożywiła. 
Prawie ciągle zmieniają się okręty wojenne obu 
państw. Victorja przeszła na własność Anglji, rząd 
nabył od misjonarzy ich teren.

Obawiając się, aby Niemcom nie przyszła ochota 
na Bobję (terytorjum nabyte dla misji katolickiej) i 

i dalsze kraje, Rogoziński napisał do konsula, radząc 
mu śpieszne zajęcie brzegu od Victorji do Kalabaru, 
a głównie środkowego, najważniejszego punktu, Bi- 
bundi.

W odpowiedzi przybyła w końcu sierpnia kano- 
niorka „Forwarth” i zabrawszy nas na pokład, gdyż 
znamy najlepiej cały ten brzeg i wszystkich kacy­
ków, dopełniła zajęcia.

Zatrzymywaliśmy się w kaźdem ważniejszem mie­
ście. Ceremonja odbywała się szybko. Do domu kró­
lewskiego schodzili się wszyscy starsi mieszkańcy, 
tłumacze objaśniali znaczenie protektoratu, poczem, 
zwykle chętnie, król i kacykowie podpisywali (krzy­
żami znacząc) akt, wreszcie kapitan w imiemu kró­
lowej wręczał podarki dla podpisujących, złożone 
z materyj, tytoniu, koszul, {kapeluszy i drobnostek, 
a dla całegomiasta kilka skrzyń wódki.

Wycieczka trwała przeszło tydzień. Gdysmy już 
powracali, spotykamy dwa parowce wojenne nie­
mieckie dążące do... Bibundi! Na szczęście, zapóźno! 
A tak byli pewni siebie, że ajent Woermana, będący 
na pokładzie, zabrał nawet materjał do budowy do­
mu dla przyszłej faktorji. Zatrzymywali sie też w

Kłopot tylko z tragarzami. Jedynem plemieniem 
na zachodnim brzegu, które sie chetnie wynajmu i© 
do pracy, jest „Kru”. O ile jednak' krumani sa do­
brzy do roboty w faktorjach, o tyle bez wartości 
wielkiej,_ do podróży w głąb’. Nie odznaczają się 
odwagą i w razie niebezpieczeństwa nic na ich po­
moc liczyć nie można. Przytem kradna^ Za to są 
rfilni, znoszą dobrze trudy i niewygody podróży a 

i pod względem pożywienia niewybredni. Wszys- 
I tko co tylko żyje, dobre do jedzenia — oto ich zasada.
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najlepiej poinformowaną była Nette frsie Preset. 
Gdyby dr Dunajewski, jak chce N. fr. Pr., rzeczy­
wiście miał na myśli nietylko zniesienie przymuso­
wego kursu banknotów, lecz także reformę systemu 
monetarnego, przez zaprowadzenie waluty złotej 
w miejsce srebrnej, to niewątpliwie należałoby przy­
znać słuszność słowom p. Tiszy, gdyż zaprowadze­
nie waluty złotej rzeczywiście wszędzie bogaciło kie­
szenie spekulantów, że zaś staje się przyczyną po­
drożenia kruszcu, a obniżenia cen wszelkich produ­
któw, na to- wskazał już p. Milewski w artykule A’«- 
rjera. Co zaś do kwestji przywrócenia waluty meta­
licznej, to chwilowo o tyle nie miałaby ona prakty­
cznego znaczenia, żo faktycznie banknoty stoją 
w kursie na równi ze srebrem. Prawda, że ten stosu­
nek mógłby się zmienić, bo przeszło 400 miljonów 
złr. w banknotach, niepokrytycb kruszcem, znajdu­
je się w obiegu, ale chwilowo, dopóki nie ma wido­
ków wojny, państwo lepiej na tem wychodzi, pozo­
stawiając w kursie nieprocentujące banknoty. Chcąc 
je bowiem wycofać z kursu, trzebaby wypuścić tyleż 
renty państwowej, co przysporzyłoby skarbowi prze­
szło 20 miljonów rocznego wydatku na procenta.

Prawda, ż<3 kiedyś państwo będzie musiało te ban­
knoty wykupić, a dr Dunajewski uważa może, iż 
chwila obecna odpowiada najlepiej do zrobienia tak 
znacznej tranzakcji finansowej, bo stopa procentowa 
jest niska, a amatorów na pożyczki austrjackie du­
żo. Lecz pilnego nic nie ma, każdy zaś rok daje 
skarbowi 20 miljonów złr. oszczędności. Może zresz­
tą stopa procentowa obniży się jeszeże więcej. 
Wszak z ust poważnych i bądżcobądż kompetentnych 
słyszymy ciągłe zapewnienia trwałego pokoju. Ka­
pitaliści nie szukają już dziś lokacji dla oszczędzone­
go grosza w różnych przedsiębiorstwach ryzyko­
wnych, lecz, pouczeni smutnem doświadczeniem kra­
chu wiedeńskiego i paryskiego, wolą się konteuto- 
wać procentem mniej wysokim ale pewnym. Emi­
sja zaś papierów o stałym procencie zmniejszyła się 
w ogóle w latach ostatnich.

Państwa zaczynają się starać o zachowanie ró­
wnowagi w budżecie, skutkiem czego emisja rent jest 
mniejsza. Instytucje hypoteozne wstrzymały się też 
cokolwiek z emisją listów zastawnych, bo zapełnio­
no już hypoteki, a nowych pożyczek nie ma gdzie 
umieszczać. W końcu me powiększa się także ilość 
papierów kolejowych, gdyż stosunkowo buduje się 
niewiele nowych kolei.

Wszystko to przyczynia się oczywiście do wię­
kszego zaofiarowania pieniędzy i obniżania stopv 
procentowej, a jeżeli ta obfitość pieniędzy nie od­
działywa na pokup listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, to dzieje się to tylko dla­
tego, że kapitalista zagraniczny obawia się ryzyka 
kursu. *

Wszystkie te warunki przemawiają za tem, że po 
kilku miesiącach lub po roku będzie mógł dr Duna­
jewski daleko wygodniej niż dzisiaj dokonać wiel­
kich tranzakcyj finansowych w celu przywrócenia 
waluty metalicznej.

Ale wielką przysługę oddałby dr Dunajewski nie­
tylko producentom krajowym, lecz także stosunkom

Jako próbkę zaznaczam, iż jedzą szczury, a niektó­
rzy nawet... karaluchy!

Chociaż więc strony ujemne przeważają, nie ma­
jąc innego wyboru, robiliśmy starania o sprowadze­
nie kilkunastu krumanów. Gdy się jednak dowie­
dzieli do jakiej pracy będą’użyci — tchórzyli i od­
mawiali. Tak że w rezultacie Rogoziński sam był 
zmuszonym pojechać do głównego ich centrum, t. j. 
Cape Palmas w Liberji. Właśnie przed kilku dnia­
mi wypłynął parowcem z Fernando-Poo.

Góry kameruńskie są obecnie widownią wojny, 
jaką od miesiąca toczą pomiędzy sobą wrogie mia­
sta plemienia Bekwilek — głównie kraj „Mukun- 
da” i ,.Boano”. Pomiędzy „buszmanami” są ciągle 
tak zwane „palawry”, najczęściej wywoływane jaką 
drobnostką. Np. krowa lub koza wejdzie na sąsie­
dnie plantacje — poszkodowany wymierza zaraz 
s bie sprawiedliwość, zajmuje ową krowę i zabija. 
Właściciel zaś krowy, przy pierwszej sposobności, 
zaczajony gdzie w lesie, zabija w odwet człowieka 
z owego miasta, które zabrało krowę i oto powód do 
wojny.

Wojna taka może trwać kilka miesięcy z przer­
wami. Rezultatem — paru zabitych, kilku pora­
nionych „kotlasami” (długie noże) i popalone 
miasta...

Przed dwoma tygodniami, nie zważając na wojnę, 
byliśmy w Mukundzie, i nocowaliśmy tam w pięknie 
zbudowanym, olbrzymim dopiu królewskim. W pa­
rę dni potem ów dom i cala część miasta przyległa , 
zamienioną została w popiół przez nieprzyjaciela.

Na szczęście „buszmani” nie mają dobrej broni. 
Uzbrojeni są po większej części w skalkówki, któro 
nabijają kamieniami i Łąwałkami żelaza, prochu 
tylko sypią wiele, aby hałasu było dużo, !
' Wczoraj przybyła do mnie deputacja kacyków, | 

ekonomicznym w całej Europie, gdyby rię pod$ 
zaprowadzenia w Austrji systemu monetarnego, o- 
partego na walucie podwójnej. Sposobność ku to­
mu korzystna. Niezadługo ma się odbyć konferen­
cja delegatów państw, należących do t. zw. konfe­
rencji monetarnej łacińskiej, która do dziś-ma wa­
lutę podwójną, a której termin ubiega z końcem ro­
ku przyszłego. Że Francja, główne państwo konfe­
rencji łacińskiej, jest zwolenniczką podwójną) walu­
ty, wynika już z tej okoliczności, iż jej reprezentan­
tem na konferencji będzie zapewne znany obrońca 
bimetalizmu, Cernuschi. Gdyby się Austrja zbliży­
ła do tego związku, pociągając za sobą Rumunję i 
Serbję, możeby Niemcy i Ameryka północna powzię­
ły także stanowczą decyzję, sprzyjającą bimetali- 
zmowi, bo waluta złota jest u nich tylko w teorji 
przeprowadzona, a srebrne talary i dolary niemało 
im robią kłopotu.

W usiłowaniach, podjętych w tym kierunku, po­
prze chyba austriackiego ministra finansów także 
minister węgierski p. Tisza, skoro go los producen­
tów tak interesuje. Mybyśmy się zaś mogli poszczy­
cić tem, iż rodak nasz zastosowałby w praktyce za­
sadę, w której obronie inny nasz ziomek, Ludwik 
Wołowski, pierwszy występował w teorji.

dr A. D.

Figaro illustrć.
Po raz drugi wystąpił głośny bulwarowy dziennik 

paryski ze wspaniałym podarunkiem gwiazdkowym 
dla... choieliśmy powiedzieć: czytelników swoich, a na­
leży istotnie powiedzieć: dla... świata.

Togo rodzaju publikacje, jak świeżo nam nadesłany 
zeszyt Figaro illustre, obliczone są zaprawdę nio 
dla dobra i uciechy bodaj najszerszego kola prenume­
ratorów jednego pisma; są to wydawnictwa niezmier­
nie kosztowne, których istnienie umożliwia jedynie ol­
brzymi pokup.

Paryż tylko puścić może w obieg 20 stronic tekstu 
in 4 to majori, ozdobionych przepysznemi winietami, 
14 plansz wybornych rycin, dwie duże karty nut, a 
wszystko zamknięte w artystycznie wykonaną okład­
kę za cenę... trzech franków! Wielkie rozpowszech­
nienie języka francuskiego i niezmierna popularność 
francuskich autorów i artystów daje gwarancję powo­
dzenia. Figaro iUustrf rozchodzi się co roku w 
300,000 egzemplarzy — i dlatego jest takiem jakiem 
go widzimy.

Gwiazdkowe to wydawnictwo jest pomysłem angiel­
skim. Przyswoili go sobie od niedawnego czasu fran­
ci! zi i wydoskonalili do możliwych grapie, Obecnie 
mamy przed sobą dzieło pod względem zewnętrznej 
szaty, to jest typograficznym, wykluczające wszelką 
konkurencję. Jest to ostatnie słowo elegancji i wy- 
twomości na tem polu.

Układ, druk, papier, odbicie rycin, jeżeli uic nie po­
zostawiają do życzenia, to nie da się to samo powie­
dzieć o wewnętrznej treści tegorocznego ilustrowanego 
Figara.

Mniej może na pierwszy rzut oka okazałym był nu- 

prosząc o sprzedanie kul. Niestety, faktorje i to już 
sprowadzają, również jak ulepszone karabiny i re­
wolwery. Wytłumaczyłem jednak owym wojowni­
kom, że dla ich broni jest najlepszy... szrót. Uwie­
rzyli i dałem im najdrobniejszego, jaki używany by­
wa na kolibry. A że strzelają na znaczną odległość, 
krzywdy nim chyba sobie nie zrobią.

Na zakończenie słówko o naszych sprawach oso­
bistych.

Pustka i przygnębienie moralne, jakie uczuwamy 
po śmierci przyjaciela, nie tak prędko da się złago­
dzić. Szczególniej mi smutno, gdy sam zostanę na 
stacji. To też chwyciłem pióro, aby pogawędzić z 
wami trochę. Myśl o drogim kraju, wiadomości 
z tam tą d? to jedyna nasza rozrywka. To też nie u- 
wierzycie, z jaką gorączką, z jaką nerwową cieka­
wością rzucamy się na wasze pisma, gdy je nam po­
czta przywiezie. Niestety, tyle w nieu bywa smu­
tnych nowin, które bplesnem echem odbijają się w 
naszych sercach. Sprawa Kraszewskiego. Powódź! 
Śmierć tylu ludzi zasłużonych...

Z przykrością spostrzegam, iż wiele moich kore- 
spondencyj ginie w drodze. Tak np. „Wycieczka pq 
rzece Mungo”, „Wycieczka po zachodnim brzegu”, 
„Opisy gój? i t. p.

Wszystko to wysyłałem i mc was widocznie nie 
doszło. Ha! trudno, odległość znaczna, poczta hi­
szpańska nie odznacza się porządkiem, parowce też 
czasem rozbijają się łub uszkodzone zatrzymają w 
najbliższych portach. Oto zapewne przyczyny. Kto 
jednak doświadczał, co to jest zwrotnikowy upał, jak 
człowiek w Ąińi leniwieje, jak ąię musi przymuszać 
do napisania choćby najkrótszego listu, zrozumie iż 
mi wę już nie chco powtórnie pisać.

Może później to wam prześlę.
Leopold Janikowski. 1

s mer zeszłoroczny, natomiast nadaromnlo w leżącym 
przed nami szukalibyśmy tak ezegoś świetnego pod 
względem artystycznym jak plansza Marchetti’ego, tak 
wysokiej wartości części literackiej.

Przyjrzyjmy się najpierw tej ostatniej, pomimo, iż 
plan drugi zajmuje w wydawnictwie, obiiezonem prze- 
dewszystkiem na efekt.

Naczelne miejsce zajmuje V. Sardou. Opowiada on 
jako po Sedanie znajdując się przypadkiem z przyja­
cielem swoim wśród tłumu, ruszającego na opuszczo­
ny przez cesarzową pałae tuileryjski, dowcipnym for­
telem pałac ów zdołał uratować od zburzenia. W roli 
parlamentarza dotarłszy do naczelnika straży pałaco­
wej, jenerała Mellinefa, poradził mu tylko zastąpić u- 
szykowanych żołnierzy linjowych zwykłymi „mobila­
mi”, lub t. z. strażą narodową. Tłum gotowy przed 
chwilą rzucić sięnagwardję cesarską, na widok sympa­
tycznych mundurów zachował się spokojnie.

Jest to jeden z najlepszych fragmentów w całem wy­
dawnictwie, ze względu zwłaszcza na jego charakter 
autobjograficzny.

Poezja ma dwóch przedstawicieli: Franciszka Cop- 
póe*gó t J. Soiilary’ego.

Pierwszy dał opowieść pierwszej miłości gołowąsegO 
młodzieńca dla dwudziestokilkoletniej panny, rzecz 
niewychodzącą poza pospolitość^ drugi, poeta zaznało 
dotychczas ceniony, a jeden z naczelnych we Francji, 
dał sonet, zatytułowany „Z mojego okna”:

-Ivonoi^AuA nrr£- net in'"Wiosna. U okna siedzę i w zadumie 
Oczami wodzę po przechodniów tłumie. 
W wiecznej za dachem i chlebem pogoni, 
Dokąd tak pędzą? zkąd przychodzą oni?

ZmięSzani z sobą, gdyby w kłębku nici,
Wrogi i bracia, zgłodniali i syci; 
Wieluź z nich nagle śmierć kosą powali, 
Podczas gdy reazta wciąż się tłoczy dalej?

I dumam o tem, że tak ulicami 
Od wieków ludzie tłoczą się i biegą, 
Że bez zmian żadnych dramat życia wszędzie,

Że wciąż tak będzie płynął tłum falami, 
Z tą chyba zmianą, że z okna mojego 
Kto inny na te rzesze patrzeć będzie,

Imion głośnych nie brak.
Oto fantastyczna bajka Juliusza Verne’go w stylu 

Hoffmana, oramowana winietką ViHette’a, tego, co to i 
zręcznym rysunkiem ozdobił okładkę popularnej i u - 
nas „Sary Barnum”.

Zola rzucił szkic podróży poślubnej pana Lucjana 
Berarda, ożenionego z córką pani Lariviere, właści­
cielki sklepu galanteryjnego w Paryżu. Młode m»ł" 
żeństwo—ęfera piałomieszczańska—zwiedza Norman* 
dję, ale prawdziwych ęhwil szczęścia zażywa tylko * 
uroczym zakątku wiejskim, bynajmniej z góry na 
marszrucie nieoznaczonym. Po tym cudnym miodo­
wym... tygodniu—bo czasu nie ma na dłuższą sielan­
kę—wracają do prozy życia, za kontuar sklepowy* 
Jest w tem prawda, ale Zoli w tem mało.

Ohnet otwiera przed czytelnikiem szkatułkę z list9* 
mi, nadsyłanemi głośnemu powieściopisarzowi ze 
wszystkich stron świata. Dowiadujemy się przy fP°* 
sobności, iż Ohnet po wyjściu z druku „Serge Panine 
otrzymał wiele listów z... Warszawy i Krakowa, P’’0' 
testujących przeciwko ozdobieniu skończonego łotra 
tytułem polskiego księcia. Autor tłumaczy się tem, iż 
zamierzając już wtedy stworzyć we „Właścicielu ku- 

i żnin” typ lichego arystokraty francuskiego, mu»iał dla 
rozmaitości zwrócić się ku zagranicy. Zresztą potrze­
ba mu było właśnie charakteru chwiejnego, słabego i 
gwałtownego zarazem. Niech i tak będzie.

„Śmiech i łzy” przez E. Moutona nie zawierają ®iŁ 
nowego.

Opis ilustracyj nie da o nich nikomu wyobrażeni**
Ograniczamy się przeto na zaznaczeniu, iż wykona­

nie wszystkich przepyszne, a najlepsze, nasze®* zoa* 
niem, są: Ed. Detaille'a „Kawalergardzi rosyjscy” OT' 
sowani z natury podczas pobytu artysty tej jesieni w 
Rosji, dokąd na wielkie rewje woj’sk zaproszony zo­
stał), A. de Neuville’a „Przed Belfortem”, scena z woj­
ny francusko-pruskiej, przedstawiającą parlamentarz9 
niemieckiego, wręczającego list komendantowi twier­
dzy, „Saplip” przez H. Gervex’a, rycina ilustrująca n- 
stęp z powieści Daudet** i pełen charakteru rysa®'" 
naszego Józefa Chełmońskiego „Walka żebraków P° 
kościołem na Ukrainie.

Mniej lijb więcęj ndatno plansze dostarczyli- Muis- 
senior, J. Aranda („Przewodnik” i „Scen9 8 °“ *' 
szota”, obie rzeczy bardzo dobre), Le Blaut, J. eo- 
froy, E, Dues, Feyen-Perrin, L* Lhermitte i Berne- 
Bellecour. . , ,

W części humorystycznej—najsłabszej—sp° y * J 
pseudonim Caran d’Aehe, zasilający czasopisma i / 
^o\tworach muzycznych sąd pic do nas "’^ży. 

Stwierdzamy tylko obecność Liszta CnR®P®°djVJ;.er" 
ska< ‘), Ć. Lecocą’a, („Marsa weselny lalki ), O. Metry
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i,Promenade-Polka“) i Massenet’a („Miniona wiosna “, 
piosnka ozdobiona śliczną winietką Avril’a).

Jedno z drugiem zawsze pokaźna kolekcja, którą 
tylko możni tego świata mogą złożyć w rece—amatorów. 

St.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Do roztrząśnienia rady państwa wniesiony 

wkrótce zostanie, wraz z wnioskiem ministra finan­
sów, opracowany przez komitet statystyczny projekt 
zasad, na jakich ma się odbyó ogólny spis ludności 
w państwie.
= Ministerjum spraw wewnętrznych otrzymało 

podanie o utworzenie w Petersburgu specjalnego 
kantoru do wydawania pożyczek na zastaw książe­
czek emerytalnych.

= Niektórzy fabrykanci i przemysłowcy zamie­
rzyli, jak się dowiadują Mosk. wied., wnieść do ko­
mitetu rosyjskiego Towarzystwa popierania przemy­
słu i handlu zbiorowy memorjał, żądający zwołania 
w ciągu bieżącej zimy zjazdu przedstawicieli prze­
mysłu rękodzielniczo-fabrycznego, celem obmyślenia 
środków bezzwłocznego praktycznego urzeczywis­
tnienia projektu kas ubezpieczeń robotników fabry­
cznych, dotkniętych nieszczęśiiwemi wypadkami 
oraz ich rodzin.

= Ministerjum finansów postanowiło wszystkie 
urzędy kasowe gubernjalne i powiatowe zaopatrzyć 
w ciągu roku przyszłego w kasy ogniotrwałe żela­
zne.

= Departament en, pouajo do wiadomości osób 
interesowanych, że en sprowadzanego z zagranicy 
w proszku gipsu palonego i mielonego alabastru na­
leży pobierać cło według § 7-go punktu 3-go taryfy 
celnej.
= Aresztanci, skazani do robót ciężkich za prze­

stępstwa przewidziane w art. 246 k. k., oddawani 
dotąd pod sąd kryminalny, mają nadal podlegać ka­
rom w porządku i rozmiarze ustanowionym przez 
przepisy, nakładające kary na nich za przestępstwa i 
przekroczenia, popełnione w więzieniu.

= Z dniem 13-ym b. m. upływa ostateczny termin 
Wnoszenia akcyzy od cukru, przypadającej do uisz­
czenia za kampanję 1883/4 r.

= Kasa miejska osiągnęła w trzecim kwartale 
r- b. 11,439 rs. 97 kop. z opłaty rogatkowego na ko­
lejach warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej.

= Od dnia 1-go do 13-go stycznia r. p. czynności 
kasowe w Banku Polskim z powodu dorocznej rewi­
zji kasy będą przerwane.

= Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej miało 
W listopadzie r. b. dochodu 975 rs. 67 kop., wsparło 
zaś w tym czasie 375 rodzin ubogich.
= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 

l"-u osób, skazanych na kary pieniężne za niedopeł- 
*denie „aktu złączenia”.
= Na Krakowskiem Przedmieściu rozpoczęto w 

dniu dzisiejszym studja warstw ziemnych w celach 
kanalizacyjnych. Przyrząd z mechanicznym świ­
drem funkcjonuje od rana.
= W dniu jutrzejszym, o godzinie 8-ej wieczo­

rni, nastąpi otwarcie urny wyborczej, do której 
8kładano głosy na 66-ciu przedstawicieli kasy po­
życzkowej przemysłowców; później dokonane być 
hia obliczenie głosow i spisanie protokułu.

= W dniach 17-ym i 31-ym b. m. odbędą się po­
siedzenia zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej eme- 
tytów.
= Ferje w uniwersytecie, z powodu świąt Boże­

go Narodzenia, rozpoczną się dnia 22-go b. m. i 
trWać będą do dnia 10-go stycznia r. 1885-go.

== Jan Prusinowski, zasłużony literat, przybył 
4 Żytomierza do Warszawy na dni kilka.

?= Z teatru i muzyki.
, , Dziś na scenie teatru Wielkiego 23-ci występ go- 
ie,nny EUi Russel.
*.Artystka odśpiewa po raz trzeci „LindęzChamou- 

Donizettiego. x
Widowisko dzisiejsze w teatrze Rozmaitości ule­

mie zmianie.
Zamiast zapowiedzianej przez afisze sztuki Olineta 

•^laściciel kuźnic”, odegrane zostaną komedje: 
sprzymierzeńcy” i „Nieśmiały”.
, dowodem tej zmiany jest nagłe zasłabnięcie pani 
^nowskiej.

. Zapowiedziane na niedzielę wznowienie „Chatki 
j ^osie” odłożonem zostało do przyszłego tygodnia, 
j . W koncercie niedzielnym p. Teresiny Tua, wio- 
jr8tki, przyjmą udział w części wokalnej: pani 
^mfeld-Klamrzyńska i p. Chodakowski.

Orkiestra teatru Rozmaitości odbywa obecnie w 

' godzinach południowych próby z nowych utworów, 
I które odświeżyć mają repertuar grywany w antra- 
, ktacb przez tęż orkiestrę.

* Pani Sembrich w dniu 7-ym b. m. opuściła Pa- 
i ryż, udając się do Barcelony, gdzie zamierza wystą- 
I pić kilka razy.

Ztamtąd głośna artystka ma zamiar udać się do 
I Lizbony i Madrytu, poezem w powrocie do Wiednia 

zawadzi o Paryż, gdzie weźmie udział w wielkim 
koncercie, urządzanym przez syndykat prasy na ko­
rzyść podupadłych literatów i dziennikarzy.

* Towarzystwo muzyczne w przyszłą środę zamy­
ka rok bieżący większym wieczorem.

Przeważny udział w tym ostatnim tegorocznym 
wieczorze przyjmie p. Aleksander Michałowski.

— Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Rzucona przez podpisanego w nrze 320 Kurjera 

warszawskiego z r. z. myśl uczczenia pomnikiem Ka­
zimierza Sarbiewskiego, szczęśliwie na przyjazną pa- 
dła niwę.

Zebrana w redakcji Tygodnika illustrowanego 
kwota, dotąd przeszło 600 rs. wynosząca, pozwala 
mieć nadzieję bliskiego urzeczywistnienia w oddaniu, 
choć tak spóźnionego, hołdu mężowi, będącego chlu­
bą narodu.

Wybrany dla wykonania projektu komitet, o ile 
daje się słyszyć, ma zamiar uczcić Sarbiewskiego po­
mnikiem w tutejszej katedrze i tablicą pamiątkową 
w kościele rodzinnej jego wsi Sarbiewa.

Do tak chwalebnych zamiarów dodalibyśmy jeden 
jeszcze pomysł.

Oto, jeżeli środki dozwolą, czy nie należałoby choć 
skromny płytę pamiątkową umieścić w kościele po- 
jezuickim a dziś po-benedyktyńskim w Pułtusku, 
gdzie „Horacy polski” pierwsze naukowe zbierał 
plony i gdzie, jak piszą jego bjografowie, pierwsze 
swoje składał rymy.

Ó powiększenie ten cel funduszu zwracamy się 
z prośbą do obywateli i duchowieństwa miasta Puł­
tuska, dla którego z tytułu wychowawczej w jego 
muraeh doby i źródła przyszłej sławy Sarbiewskie­
go, niewątpliwy spływa zaszczyt.

Z poważaniem
Adam Grąbczewski.

j- Wspomnienie pośmiertne.
W dniu dzisiejszym zmarł Józef Berger, właściciel 

drukarni prowadzonej pod’własną firmą.
Zmarły dobrze się zasłużył sztuce drukarskiej u 

nas i jako zacny człowiek chlubne po sobie pozosta­
wił wspomnienia.

Urodzony w Krakowie w r. 18ł9-ym, kształcił się 
jako bukinista pod doświadczonym kierunkiem Am­
brożego Grabowskiego, poezem w Wilnie pracował 
w księgarni Zawadzkiego.

Redakcja Bibl. toarsz. w r. 1847-ym wezwała go 
do prowadzenia rachunkowości i odtąd Berger, zara­
zem sumienny korektor tego pisma, już się z niem 
nie rozłączył.

W r. 1854-ym założył drukarnię, w której wyszło 
mnóstwo dziei poważnych, a książki te pod wzglę­
dem typograficznym są chlubnem świadectwem jego 
Starali

U niego odbijała się Gazeta codzienna, a później 
Gazeta polska, za redakcji Kraszewskiego.

Zakład prowadzony wzorowo zatrudniał około 
40-tu ludzi, którzy przez zgon pryncypała utracili 
najlepszego opiekuna.

Berger, który przez trzy kandencje z rzędu piasto­
wał gouność starszego zgromadzenia drukarzy, 
w chwilach wolnych od pracy pracował piórem, jako 
zwolennik ogrodownictwa obrobił monografię o ka­
ktusach i wydał ją swoim naklauem.

,— Ze szpitali. ,.
Liczba wolnych łóżek w szpitalach miejskich bez­

ustannie się obniża. .
Obecnie jest już mezajętych miejsc tylko 38.
Łóżek rozporządżalnych posiadają szpitale: Dzie­

ciątka Jezus 19, izraelicki 15, św. Ducha 3 i przy 
flomu przytułku i pracy 1.

Szpitale św. Łazarza, św. Rocha i praski są zapeł­
nione przez chorych.

— Z Wisły.
Poziom Wisły znacznie się podniósł w ciągu doby 

upłynionęj.
Pcdczas gdy dnia wczorajszego wodostan wskazy­

wał 4 stopy i kilka cali, dziś dosięgnął stóp 5 cali 5.
Niebezpieczeństwa powodzi jak dotąd przynaj­

mniej, nie ma.

= „Polski fakir”.
Pod takiem mianem znajdujemy w ostatnim nume­

rze lipskiej lllustr. Ztg drzeworyt, przedstawiający 
starca, sprzedającego na rynku święte obrazki.

Autor, p. Wanjura, przystroił sprzedającego w ha­

bit zakonny, ogromną brodę i jeszcze większy cy­
gański... kolczyk.

Bodajto prawda w sztuce!
= Tąjemnieza napaść.
W dniu wczorajszym na plaeu Krasińskich jeden z pasa 

żerów, jadąe tramwajem, siybko zeskoczył z wagonu i rzucd 
się na kilkunastoletniego chłopca Hersza B.

Chłopiec, przewrócony na ziemię, zraniony został jakicmś 
tępem uarsędzieni w głowę.

Napastnik zdołał bezkarnie umknąó
Chłopca odwieziono do szpitala.
Rana jest bardzo ciężka.
Wyrostek, po przyjściu do przytomności, oświadczył, że na 

pastnika nie zna.

= Przy pracy.
Na ulicy Ostrowskiej pod nrem 12-ym przy rozbiórce sta­

rej oficyny, jeden z robotników, SzmulS., spadł przy tej. czyn­
ności z wysokości drugiego piętra.

Nieszczęśliwy uległ złamaniu lewej ręki oraz ciężkiemu 
skaleczeniu głowy.

— Samobójstwo.
Nocy dzisiejszej mieszkańcy domu nr 13 na Chmielnej Zo­

stali przebudzeni wystrzałem z broni palnej.
Buk dał się słyszeć w mieszkaniu p. S. K.. telegrafisty.
Drzwi były na klucz zamknięte, a kiedy je odbito, znale­

ziono na środku pokoju zwłoki p. K., we krwi broczące.
Nieszczęśliwy odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu.
Przyczyna samobójstwa na razie nie jest wiadoma.
== Wypadki. — Na Grzyoowie pod nrem 7-ym robotnik 

Eljasz K., idąc z ciężarem po schodach, spadł ze znacznej 
wysokości i złamał nogę.—Na Okopowej Tomasz J. zraniony 
został dyszlem wozu roboczego w głowę,

= Rekonwalescencja.
Z Płocka donoszą nam co następuje:
„Po ataku apoplektycznym, jaki przebył szczęśli­

wie JE. ks. Borowski, biskup płocki, przed dziesię­
cioma dniami, obecnie stan zdrowia sędziwego pa­
sterza jest zupełnie pomyślny.

Utracona władza w lewej ręce i nodze powróciła, 
a pewna trudność mowy ustąpiła, nie pozostawiając 
śladów niemocy, która szczerze zaniepokoiła głębo­
ką czcią dla swego biskupa przejętych djeeezjan.”

= Restauracja świątyni.
Kościół parafjalny w Brodowychłękach, w powie- 

cie przasnyskim, gubernji płockiej, odnowiony został 
gruntownie tego roku.

Parafjanie nietylko chętnie pośpieszyli ze skład­
kami, ale też gorliwą nieśli pomoc w robocie.

Szkoda wszakże, iż parafja nie posiada swojego 
kapłana i służbę bożą pełnią księża z sąsiednich pa 
rafij.

Stan ten jednakże jest przejściowy i parafja otrzy­
mać ma już niezadługo pasterza duchownego.

== Przykład do naśladowania.
Korespondent nasz z zakroczymskiego donosi:
„Od pewnego już czasu całej okolicy naszej da­

wali się we znaki dwaj rabusie, zamieszkujący wieś 
Goławin, w gminie Wychóda, Jan Gmurczyk i Jap 
Tkaczyk.

Pomimo licznych kradzieży, częstokroć połączo­
nych z włamaniem się i poturbo waniem ofiar, uda­
wało się zawsze tej wesołej dwójce zyskowne swe 
rzemiosło bezkarnie praktykować.

Niezachwiane swe powodzenie zawdzięczali jedy­
nie tej przezorności, że nigdy z sobą na miejsce prze­
stępstwa nie przyprowadzali dwóch świadków przy­
mioty prawne posiadających oraz, że nie uważali 
za właściwe przed sądem do winy dobrowolnie si? 
przyznawać.

I byłoby im się wiodło dalej pomyślnie na tej 
kwiatami usłanej drodze żywota, gdyby... gdyby do

' kouca w zgodzie z sobą żyli.
Niedawno jednak, w powrocie z Zakroczymia 

wstąpiwszy po drodze do karczmy zwanej jak na 
pokusę „Wygodą Smoszewską”, po killcnnastu zale­
dwie kieliszkach wódki poswarzyli się z sobą.

Od słów przyszło do razów i Gmurczyk, widocznie 
bardziej krewki, tak potężny cios zadał kijem towa­
rzyszowi, iż ten krwią zalany padł na ziemię i nie 
zdoławszy na wrnt jęknąć, ducha wyzionął.

Zabójca, nieprzytrzymany przez nikogo, umknął, 
a korzystając z ciemności wieczornych, zniknął ue; 
śladu i wieści.

Gdyby za tym przykładem pójść chmał u nas ca 
ły cech rzezimieszków i opryszków, jakże uprościłby 
się wymiar sprawiedliwości!”

ZE SWUTA.
X Do uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie 

zapisało się w roku szkolnym bieżącym 940 uczniów. 
Jest to cyfra dotychczas niebywała.

X Obraz Matejki „Wernyhora” przybył z Berlina 
do Krakowa i umieszczony został czasowo w muzeum 
narodowem.

X Występy Modrzejewskiej rozpoczęły się na sce­
nie krakowskiej w dniu 9-ym b. m. Znakomita artys­
tka wystąpiła w roli Adrjanny Lecouvreur.

X Zapowiadają za granicą druk listów panny Luk-



Ii z czasów jej pobytu w Grodnie r. 1795-go i kore­
spondencji pani de Vauban, datowanej z Wiednia; w 
oba materjałach znajdą się zapewne ciekawe szczegó­
ły o królu Stanisławie i ks. Józefie.

X W Baltimore od kilku tygodni zasiada sobór 
plenarny kościoła katolickiego w Ameryce, na który 
zebrało się 13-tn arcybiskupów i 64 biskupów. W licz­
bie obecnych znajduje się jeden rektor i 2-eh jenera­
łów zakonnych, polaków.

X W Bayonnie umarł Józef Żwaniec, prawdopodo­
bnie polak, który poczynił zapisy na francuskie kółka 
spirytystyczne.

X W Pradze czeskiej odbył się dnia 8-go b. m. u- 
roczysty obchód stuletniej rocznicy założenia czeskie­
go Towarzystwa naukowego. Przewodniczył zebraniu 
prezes Towarzystwa, b. minister Ireczek.

X Obraz Łukasza Cranacha, nieznany dotąd wca­
le, odkryto w turyneskiem mieście Frankenhausem. 
Jest to portret elektora Fryderyka Mądrego, pocho­
dzący z 152O-go roku.

X Następca Biilowa w Hanowerze mianowany zo­
stał utalentowany kompozytor opery „Hero”, Ernest 
Frank. Nowy kapelmistrz, zwiedzając po raz pier­
wszy orkiestrę, znalazł przy każdym pulpicie wiszą­
cy... ołówek, którym każdy z muzyków obowiązany 
był dotąd zaznaczać na nutach wszystkie zmiany, czy­
nione przez Biilowa w partyturach. Frank zdziwił się 
niezmiernie, zajrzawszy w te zakulisowe sprawy samo­
wolnej dyktatury swojego poprzednika, kazał ołówki 
natychmiast sprzątnąć i zalecił każdemu z członków 
orkiestry zaopatrzyć swój pnlpit... w gumę elastyczną.

X „Teodora", wielki dramat V. Sardou, wystawio- i 
ną zostanie na scenie teatru Porte St. Martin d. 20-go ś 
b. m. Muzykę wplecioną do akcji, jako to introdukcję ‘ 
aa organ, chór, śpiew pogrzebowy i hymn tryumfalny 
skomponował Massenet. Dla uświetnienia wystawy spo­
rządzono ośm nowych dekoracyj i 300 kostjumów. Sara | 
Bernhardt, mająca grać główną rolę, cieszy się najle- 
pszem zdrowiem.

X Leo Delibes, głośny kompozytor francuski, po- i 
wołany został na członka paryskiej Akademji sztuk 
pięknych, na miejsce zmarłego Wiktora Massć. Autor 
baletów ,,Coppelia“ i „Sylvia", oper „Lakmó", „Król 
powiedział", „Jan z Niveile" i wielu wybornych kom- 
pozycyj muzycznych do śpiewu ma dziś 48 lat i nale­
ży do najpopularniejszych znakomitości francuskich.

X Wesele w Armji zbawienia. W pobliżu Gene­
wy, na terytorjum francuskiem w Yerrier, odbyły się 
niedawno zaślubiny dwóch członków głośnej „Armji 
zbawienia”. Wstępowali w związki małżeńskie „ka­
pitan” Thonye i „adjutantka” panna Wyssy. Pobło­
gosławiła parę miss Booth, umyślnie z Anglji przybyła 
wraz ze swoim sztabem, poczem zamieniono obrączki i 
wysłuchano w skupieniu ducha długiego przemówienia 
marszałka. Uroczystość zamknął bankiet w restaura­
cji „Pas de 1’Echelle”, podczas którego—na wety — 
wykonano „mustrę pobożną” przy udziale 80-iu prze­
szło osób. Rzecz prosta, iż cała ludność miasteczka 
wyległa na ulice i podczas całego obchodu tłoczyła 
się przed drzwi i okna restauracji.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

Wacław L. rs. 3.
Na przytułki nocne.

E. rs. 5, bezimiennie rs. 5.
Na opał dla biednych.

Marja Michałowska rs. 3.
— Na uczczenie wspomnienia ś. p. Amelji z Pen- 

nerów Kunickiej ofiaruje się rs. 2 na rzecz przy­
tułków noclegowych.

— S. M. z Kiszyniewa, jako przegrywający w za­
kładzie rozstrzygniętym w nrze 3246 Kurjera, skła­
da rs. 2 na nędzę wyjątkową.

— Do dyspozycji redakcji składam rs. 25, otrzy­
mane za ogród a właścicielowi domu przy ulicy No­
wolipki p. B. niezwróoone, niedlatego ażeby z tako­
wych korzystać, lecz że mi się słusznie pieniądze 
te nie należą.

— W dniu dzisiejszym, jako 3-im ciągnienia 
5-ej klasy 143-ej loterji klasycznej, główniejsze wy­
grane padiy jak następuje: nr 4740 wygrał rs. 
10,000 u kolektom Markusa Folmana w Warszawie, 
nr 8226 rs. 4,000 u kolektora Silberberga w Stopni­
cy, ara 2099 i 14997 po rs. 2,000 u kolektorki Klei- 
Dowej w Warszawie, nr 4653 rs. 2,000 u kolektorki 
Falęckiej w Warszawie, nr 13178 rs. 1,000 u kole­
ktora Rawskiego w Warszawie, nr 20014 rs. 1,000 u 
kolektora Sosnowskiego w Łomży, nr 1505 rs. 1,000 
u kolektora Adolfa Landau w Warszawie, nr 10891 
rs. 1,000 u kolektora Dawidsohna w Warszawie, nr 
5244 rs. 1,000 u kolektora Lejbki Orła w Siedlcach, 
nr 13417 ra. 1,000 u kolektora Urysohna w Szczu­
czynie— po rs. 400 nra: 243 259 1116 7211 11869 
13862 15398 18655 21820 — po rs. 200 nra: 2074 
2951 3698 4776 4788 1Ó467 16251 18576 22518 
23352.

Ś. p. Franciszka z Klimaszewskich Suczkow, wdowa 
po lekarzu wojskowym, opatrzona św. sakramentami, przeży­
wszy lat 62. przeniosła się do wieczności w dniu 9-ym gru­
dnia r. b. W smutku pogrążone, osierocone dzieci i wnuki za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w dniu 12-ym grudnia, to jest w 
piątek w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy 
Senatorskiej, o godzinie 10 i pół zrana, a następnie na wy- 
prou.-rdzenie zwłok nieboszczki tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie 1-ej z południa na cmentarz powązkowski. 2—3946 

f Ś. p. Kryspina z Olszewskich Bogdańska, wdowa po 
rzeczywistym radcy stanu, b. członku senatu, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, przeniosła się 
do wieczności w dniu 10-ym grudnia 1884 roku. Pogrążone 
w ciężkim smutku pozostałe córki i syn wraz z zięciem, sy­
nową i wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 12-m 
b. m., to jest w piątek, o godzinie 1O i pół zrana w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz 
po nabożeństwie na cmentarz powązkowski —1482—

j- Ś. p. Marja z Cernerów Źródelska, wdowa, urodzona 
w r. 1794-ym, zmarła dnia 9-go grudnia r. b. Pozostali sy­
nowie wraz z synową i nieobecnemi wnukami i prawnukami 
zapraszają na wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, w dniu 12-ym grudnia 1884 r., to 
jest w piątek o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski. —3945—

•j- Ś. p, Apolonja z Draeów Łamparska, wdowa, obywa­
telka ziemska, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
sakramentami, przeżywszy lat 66, w dniu 10-ym grudnia r. b. 
przeniosła się do wieczności. W głębokim smutku pozostała 
córka, zięć i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w pią­
tek, to jest dnia 12-go b. m., o godzinie 9-ej zrana, w 
kościele św. Barbary na Koszykach, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła po nabożeństwie do kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. W sobotę zaś odbędzie się nabożeństwo, a na­
stępnie złożenie zwłok do grobu familijnego. —3958—

f Dnia 12-go grudnia r. b., to jest w piątek, o godzinie 
10 i pół zrana, za duszę ś. p. Leona ks. Sapiehy, zmar­
łego dnia 17-go listopada r. b. w Le Mans, odbędzie się w 
kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy 
Miodowej żałobne nabożeństwo, na które siostrzenica, Marja 
z ks. Sapiehów hr. Potocka, zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 2—3954—

-[• W sobotę, to jest, dnia 13-go grudnia, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Heleny Cholewickiej, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, o godzinie 10-ej zrana. 2—3941—

f Dnia 12-go grudnia, to jest w piątek, o godzinie lO-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, jako w piątą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Emilji z Ro- 
żeckieh Juszczyk, odbędzie się żałobne nabożeństwo, na 
które pozostała rodzina zaprasza krewnych i przyjaciół 
zmarłej. —3940—
f W dniu 16-ym grudnia r. b., to jest we wtorek, jako 

w dzień imienin ś. p. Adeli Toczyskiej, odprawione będzie 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zrana, żałobne na­
bożeństwo, na które pozostały mąż zaprasza krewnych, kole­
gów, przyjaciół i znajomych. —3953—

Petersburg 9-go grudnia. — Petersbur skija wiedo- 
mosti w ostatnim numerze streściły i scharakteryzo­
wały znane ostatnie mowy ks. Bismarka i do tej 
charakterystyki dodały następną uwagę: „Rzecz go­
dna uwagi, że Journal de St.-Petersbourg, podając w 
wyimkach mowy Bismarka, pominął prawie wszys­
tkie ustępy tych mów, dotyczące polonizacji niemie­
ckiej ludności Poznania i w ogóle tych rysów w ży­
ciu niemieckiej Polski, mających wiele analogji z nie- 
dawnem naszem położeniem w zachodnim kraju. 
Naszemu organowi polityki zagranicznej, który tak 
radośnie witał przywrócenie w naszym „„Poznaniu”” 
katolickich prałatów, bez ograniczenia co do ich po­
litycznych przekonań, naturalnie nie musiało być 
przyjemnie cytować opinje szanownego nawet z dy­
plomatycznego punktu widzenia, niemieckiego męża 
stanu, przewidującego możliwość nastania momentu, 
kiedy specjalne prawo o duchowieństwie może się 
znowu przydać.”

Petersburg 9-go grudnia.—W gazecie Nowoje wre- 
mja czytamy: „W otrzymanym dziś zeszycie La 
nouvelle Revue jakiś ks. Abrantćs zamieścił artykuł 
o narodowościach Austro-Węgier. Autor streszcza 
wzajemny stosunek austrjackich słowian do niem- 
ców, przewiduje federację słowian zachodnich pod 
zwierzchnictwem Austrji i dowodzi konieczności dla 
Austro Węgier zawarcia przymierza z Francją, któ­
ra jego zdaniem odpowiedniejszą jest niż Niemcy do 
ocenienia i sympatyzowania interesom Austro-Wę- 
giei. W autorze budzi obawę możność przyszłego 
podziału Turcji bez udziału Francji i zaleca swoje­
mu rządowi przymierze i Austro-Węgrami, gdzie o- 

becnfe Francja nie ma swoich ajentów dyplomaty­
cznych w takich centrach jak Praga, Lwów i Kra- 
ków. Przez usta ks. d’Abrantes Francja obiecuje 
uspokoić irredentystów włoskich i dać pewniejszą 
rękojmię pokoju, niż gabinet berliński, chwiejącY 
się nieustannie między Wiedniem i Petersburgu1®;

Petersburg 9-go grudnia. — Według doniesienia 
gazety Nowoje wremja, w kancelarjach sędziów po­
koju ostatniemi czasy toczy się bardzo wiele spraw 
wskutek oskarżenia policji przeciw rozmaitym oso­
bom, wysłanym na miejsce pochodzenia a obwinio­
nym o samowolny powrót do stolicy. Z rozbioru 
spraw tych okazuje się, że większa cześć osób pocią­
gniętych do odpowiedzialności ] wraca do Peters­
burga z powodu niemożności zna zienia roboty na 
miejscu zesłania i że tameczne gminy pod opieką 
których zesłani znajdować się powinni nie troszczą® 
się bynajmniej o nich, pozostawiają ich na pastw; 
losu.
/’etersJurgr 9-go grudnia.—Według doniesienia g8' 

zety Kaspij, na parostatku „Masie”, przybyły® 
z Astrachania, znaleziono dwie paki z bronią, syste* 
mu używanego przez armję rosyjską. Paki te wła­
dze zatrzymały.

Petersburg 9-go grudnia. — Z Kaługi donoszą, ^® 
fabryka szyn Malcowa zawiesiła roboty.

Moskwa 9-go grudnia. — Moskowskij listok donos1, 
że przed niedawnym czasem zniknął z Moskwy sto- 
dent Z., kasjer jadalni studenckiej. Gdzie się ukryb 
niewiadomo. W ręku jego znajdowała się su®8 
1,500 rs., będąca własnością jadalni.

Z OSTATNIEJ POCZTY?
Berlin 9-go grudnia.—W rozprawach parlament® 

nad budżetem wojskowym Richter stawia wniosek 
zniesienia sądownictwa wojskowego nad oficera®1 
wysłużonymi, którzy ustąpili z wojska. Minister 
wojny jen. Bronsart dowodzi, że sprawa ta może by® 
załatwioną tylko w związku z reformą procedury 
karnej i oświadcza, iż w zasadzie przeciwnym j©st 
jawności takowej. Glosowanie nad wnioskiem Rieb' 
tera odłożono do trzeciego czytania.

Paryi 9 go grudnia.—Izba deputowanych przyj?' 
ła cały projekt reformy wyborczej z wszystkie®! 
przez senat uchwalonemi poprawkami 334 glosa®1 
przeciw 174.

Paryż 9-go grudnia. — Utrzymują, iż lord Gran­
ville układa się z Chinami o pokój z Francją na p®“' 
stawach następujących: Francja nie zajmie Kelun' 
gu ani Tamsui, o wynagrodzeniu materjalnem nu 
ma mowy. Natomiast Chiny odstępują Francji To®' 
kin bezwzględnie.

Paryż 9-go grudnia. — National i Paris donos®% 
że jen. Biićre i admirał Courbet otrzymali instrukcJ® 
do chwili nadejścia posiłków zachować się w pozy®!1 
obronnej.

Rzym 9-go grudnia. — Moniteur de Rome wo®e. 
zmniejszenia przez francuską izbę deputowany®0 
płac dla biskupów Paryża i Algieru, tudzież wił®8' 
rjuszów i kapelanów, wzywa ludność, aby przyj?1; 
na siebie troskę o nieb, naśladując w tem katolik® 
pruskich, którzy przez lat trzynaście z ofiar dóbr®' 
wolnych utrzymywali swoich kapłanów.

Rzym 9-go grudnia. — Izba ukończyła rozpr®^ 
jeneralne nad konwencjami kolejowemi. Ob®®01 
rozpoezną się obrady nad 25 projektowanemi P 
rządkami dziennemi, z których część przeważna 
szła z łona opozycji.

Londyn 9-go grudnia. — Twierdzą, iż lord N°r . 
brooke i Nubar basza ustąpią. Wszystko zdaj®“ 
wskazywać, że książę Bismark wziął całą 8Pr*gU. 
egipską w swoje ręce i żąda przedewszystkie® B. 
nięcia tych osób, które spowodowały złamani® ul 7 
dzynarodowej ustawy likwidacyjnej.

TSJ.&QHAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Pary i U-go grudnia.
Izba deputowanych na posiedzeniu wczor8^sze ( 

podczas obrad nad budżetem odrzuciła, zgodni® 
propozycją komisji, wnioski biskupa Frepp®'8 
wróceniu plac dla kanoników i wolnych miej8C w 
minarjach.

Petersburg 11-go grudnia.
Wskutek rozciągnięcia na Królestwo Polskie ® 

wiązującej w Cesarstwie ustawy stemplowej ® 
ster finansów zarządził, aby stemplowani® DaP‘ 
dla użytku Królestwa przez warszawską izbę 8 
bową odbywało się na tychże samych zasadach/ 
w izbach skarbowych moskiewskiej, ryskiej, ro'1'^ 
skiej i rewalskiej, a mianowicie pod kontrolą 
nowauyeh przez urezesów izb pełnomocników.



Petersburg 11-go grudnia.
Pomocnik szefa sztabu okręgu kazańskiego, jene- 

Uł-major Szulgin, mianowany został komendantem 
pułku keksholmskiego.

Petersburg 11-go grudnia.
Gazecie Minuta zostało przywrócone prawo sprze­

daży pojedyńczych numerów.
Moskwa 11-go grudnia.
Mieszkańcy Skopina powołani na świadków w 

sprawie upadłości banku, zeznawali, że Ryków był 
nieprzezwyciężoną potęgą a zarząd miejski zupeł­
nie bezsilnym. Członkowie tego zarządu byli wy­
bierani według wskazówek Rykowa. Za wszel­
kie zażalenia Ryków mścił się w sposób najsu­
rowszy* ________ ___

Z sali sądowej*
Morderstwo z zazdrości.

W czarnej księdze życia społecznego, której karty 
jawność sądu odsłania na widok publiczny, coraz 
częściej spotykamy się z krwawemi dramatami, 
gdzie rola głównych aktorów zbrodni przypada w u- 
dziale ludziom zkądinąd uczciwym, lecz nie mają­
cym dosyć wewnętrznej równowagi na to, aby zapa­
nować nad wybuchem swych namiętności.

Tego rodzaju przypadkowi zbrodniarze budzą ży­
we współczucie, tembardziej, że pobudki, które im 
Wcisnęły broń morderczą, częstokroć rzucają na ich 
czyny światło niezmiernie łagodzące. Mimo to je­
dnak zbrodnia pozostaje zbrodnią i odnieść musi od­
powiednią karę, w zastosowaniu do winy, ocenionej 
ze stanowiska psychologicznych czynników prze­
stępstwa.

Uwagi powyższe zamieściliśmy, przystępując do 
streszczenia omówionej ogólnikowo w numerze po­
przednim sprawy, dlatego, że w wypadkach analo­
gicznych zdarzało nam się tu i owdzie słyszeć błę­
dne zdania, głoszące w myśl osławionej zasady Dii- 
mas’a, zupełną niewinność męża lub kochanka, któ­
ry za wiarolomstwo żony lub narzeczonej sam wy­
mierza sobie krwawy akt sprawiedliwości (powiedz­
my raczej: zemsty).

A w takich to właśnie okolicznościach dopuścił się 
morderstwa Józef Nowakowski, który za zbrodnię 
swą odpowiada dziś przed sądem okręgowym w 
l-ym wydziale karnym.

Jest to mężczyzna w sile wieku (lat 34), pochodze­
nia włościańskiego. Po uwolnieniu z wojska, gdzie 
dosłużył Sie stopnia podoficera, otrzymał on posadę 
odźwiernego w domu przytułku i pracy (za rogatka­
mi wolskiemi) i tam poznał się z młodą służącą 
Jfarjanną Onyszkiewiczówną. Rezultatem tej zna­
jomości był stały stosunek miłosny, który miał się 
zakończyć małżeństwem. Nareszcie nabyli już w 
tym celu obrączki i zaopatrzyli się w metryki uro­
dzenia.

Tak stały rzeczy w lipcu r. z., gdy O. była służą­
cą u pp. N., w domu pod nrem 43 na Lesznie, N. 
zaś zamieszkał w pobliżu, na Solnej, umyślnie w tym 
celu, iżby codziennie mógł widywać się z narze­
czoną.

Ale, jak wiadomo, „nic trwałego nie ma na tym 
świecie”. Onyszkiewiczówną stwierdziła swym przy­
kładem przysłowiową zasadę zmienności kobiet i 
upodobawszy sobie kogoś innego, postanowiła zer­
wać zupełnie z Nowakowskim, któremu zresztą od 
miesiąca okazywała coraz jawniej swoją obojętność 
i narzekała, że „odczepić się od niego nie może”.

Istotnie Nowakowski stałym był w swoich uczu­
ciach i zamiarach i, pomimo widocznej obojętności 
kochanki, po dawnemu codziennie ją odwiedzał, nie 
szczędząc jej przy tern wyrzutów, wywołanych za­
zdrością o domniemalnego a nieznanego mu rywala.

W końcu O. postanowiła położyć kre- tym niemi­
łym dla niej wizytom i w tym celu w niedzielę, dnia 
31 go sierpn’a r. b., wyszła z domu umyślnie przed 
godziną, o której miał przyjść Nowakowski, i upro­
siła stróża domu, Pokosiaka, żeby mu oznajmił, iż 
Wszystko między nimi skończone i że wcale nawet 
nie dice go widzieć.

Nowakowski przyjął wiadomość powyższą z unie­
sieniem gwaltownem, wyrażając z gniewem przeko­
nanie, iż O. niechybnie dopuściła się wiarolomstwa, 
skoro sama na tak długo wyszła z domu i jego tak 
fisilnie unika.

Potem, ciągle jeszcze wzburzony, pobiegł do swe­
go mieszkania, a powróciwszy ztamtąd, oczekiwał 
w bramie domu powrotu kochanki.

Nastąpiło to dopiero o godzinie 8-ej wieczorem, 
pomimo nalegań wzgardzonego kochanka, nie 

'diciała wcale rozmawiać z nim i, nie zatrzymując 
się w bramie, poszła wprost do mieszkania. N. ^aś 
po małej chwili podążył tam za nią.

W sieni przy drzwiach kuchni powstała między i 
niemi gwałtowna sprzeczka, wśród której oboje wy- j 
biegli następnie do bramy. O. z krzykiem przera­
żenia podskoczyła do stojącego tu stróża, jak gdyby 
szukając jego opieki, lecz w tej samej chwili N. 
schwycił ją za głowę i ugodził w szyję wyjętą z kie­
szeni brzytwą. Dziewczyna z rozdzierającym ję­
kiem padła na ziemię. Zabójca rzucił się na nią 
raz jeszcze i zadał jej cios powtórny, a potem wy­
rwał się z rąk stróża, który usiłował zatrzymać go 
i wybiegł na ulicę.

Bądźcobądż nie miał on widać zamiaru szukać o- 
calenia w ucieczce, albowiem udał się prosto do swe­
go mieszkania, gdzie go też w godzinę niespełna po­
tem zaaresztowała policja.

Naocznym świadkiem morderstwa, oprócz stróża 
domu, była jedynie służąca miejscowa Jadwiga Ko­
walska.

Sprawca zbrodni zaraz w pierwszej chwili przy­
znał się do niej i oświadczył, że jej dokonał pod 
wpływem zazdrości, gdy bowiem dowiedział się, że 
kochanka prawdziwie zerwać z nim pragnie, nie 
wątpił o jej wiarołomstwie. Namiętność, podnieco­
na kilkoma kieliszkami wódki, wsunęła mu do ręki 
brzytwę, którą też zabrał z mieszkania, zaszedłszy 
tam na chwilę. Zresztą, wedle zapewnienia oskar­
żonego, nie powziął on był jeszcze wtencza zamiaru 
morderstwa, które było wynikiem doraźnego unie­
sienia podczas sprzeczki.

Powyższe zapewnienie oskarżonego co do braku 
premedytacji z jego strony nie zostało uwzględnio- 
nem przez władzę sądową, która postawiła Nowa­
kowskiego pod zarzutem morderstwa, dokonanego z 
rozmysłem. Zarzut ten obciąża bardziej jeszcze do­
mniemanie, iż oskarżony w chwili dokonania swej 
zbrodni wiedział, że ofiara jego miała zostać matką 
(art. 1450 kod. kar.), ponieważ obdukcja lekarska 
istotnie wykryła, że zabita od miesiąca znajdowała 
się w stanie odmiennym, a zeznanie oskarżonego w 
tym względzie brzmiało dosyć niewyraźnie.

Na dzisiejszem posiedzeniu oskarżony twierdził, 
że przestępstwa dokonał nieprzytomnie, pod wpły­
wem uniesienia.

Wiadomość o rezultacie sprawy podamy jutro.
Lr. N.

Proces o bezprawny przedruk.
W I-ym wydziale karnym sądu okręgowego toczył 

się wczoraj ciekawy ze względu na przedmiot swój 
proces, wytoczony właścicielowi drukarni i wydaw­
cy, p. Aleksandrowi Pajewskiemu, przez p. Stanisła­
wa Łukowskiego.

Skarżący rościł do pana P. pretensję z powodu 
samowolnego przedruku dosyć obszernego artykułu 
p. t. „O zachowaniu zdrowia i piękności kobiet”, 
napisanego przez autora do „Noworocznika dla war­
szawianek”, wydanego w r. 1877-ym nakładem p. 
Koluszki, a drukiem p. Pajewskiego.

W następnym roku nakładem tego ostatniego wy­
dany został noworocznik „Co kto lubi? ’ iw nim ten­
że artykuł bez zezwolenia autora.

Wrzekomo pokrzywdzony w swych prawach wła­
sności literackiej autor wystąpił ze skargą o bezpra­
wny przedruk (§ 1684 kod. kar gł. i popr.), i zarzut 
ten osobiście na posiedzeniu wczorajszem popierał.

P Paiewskiego bronił adw. przys. J. M. Kamin­
ski 'wykazując za pomocą argumentacji prawnej 
bezpodstawność oskai żenią.

Sad w komplecie złożonym z pp. Moldenhawera, 
Łukowskiego i Rogozińskiego ogłosił wyrok uwal- 
niaiacy pana P. od wszelkiej odpowiedzialności i od­
dalający akcję cywilną pana Ł

Treść motywów wyroku podamy po jego ogło-

Fr. N.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

__ Panu D. T. z Żelaznej. — Niestety! sz. panie, 
pomimo „protekcji” naszej, którą pan nazywasz „po­
tężną”, nie znalazł się dotąd nikt tak ryzykowny, że­
by niewielkim kapitałem przyszedł w pomoc p. Brze- 
chffie do wykończenia i wydoskonalenia pomyślanej 
przez niego maszyny do szycia. ■ Zdaje się, że i ten 
pomysł, tak jak inne, które miały nieszczęście u nas 
się urodzić, pójdzie na marne, jeżeli go jakiś przed­
siębiorczy cudzoziemiec nie podejmie i nie wyzyska. 
Adres p. Brzecliffy, Bednarska 13.

— Panu P. Ii. z Ogrodowej.—Dziękujemy i sko­
rzystamy.

— Maryli.—Epigrafika jest nauką tak obszerną, 
iż zdeterminować w kilku wyrazach odpowiedzi niepo­
dobna. Godła w różnych czasach i u różnych ludów 
nie były jednakowe. Symbol, o który pani zapytuje, 
wyrażano przez lutnię, Inb harfę płonącą, czasami 
przez słup ognia. Z symboliką religijną najlepiej pa­
nią febznajmi dzieło Móhlera, tłumaczone przez ks. No- 

wodwarskiego. Co do godeł etycznych i społecznych 
liczne są wiadomości u Creutzera i Menestriera. Naj­
właściwszym upominkiem dla kaznodziei, zdaniem na- 
szem, są dzieła Skargi, jeśli ich w bibljotece swojej 
nie posiada.

— Panu F. Z.—Bibljoteka, o którą pan zapytuje, 
otwartą jest dla publiczności. Za kwerendy i kopjalja 
płaci się tak, jak we wszystkich muzeach. Kustoszem 
zbioru w ostatnich czasach był Biskupski, teraz nastą­
piła zmiana. Pan K. bawi w tej chwili w Warszawie; 
wiadomość o nim bliższą poweźmie pan w archiwum 
akt dawnych: dotąd mieszkał na Chmielnej nr 5.

— Szydnie.—W opisach Estreichera i Wisłockiego 
nie znaleźliśmy. Byłoby praktycznie zapytać w księ­
garniach, gdyż przekład mógł nastąpić w ostatnich 
czasach.

.— Panu B. S.—Wierszyki wcale zgrabne i mogą 
mieć powodzenie, deklamowane przy okoliczności w 
kółkach towarzyskich.

— Pani Ludwice O. z Nowolipia.—O źle zrozumia­
nej konkurencji utrzymujących dystrybucje, handle 
wiktuałów i t. p. pisaliśmy nieraz. Głos prasy je­
dnak nie trafia do przekonania tych, którzy mnożą 
bez potrzeby sklepy i sklepiki fam, gdzie dla nich wa­
runków odbytu nie ma. Tacy szkodzą innym i sami 
wychodzą najgorzej. Na Nowolipiu rzeczywiście jest 
kramów z wiktuałami zawiele.

— Fanu A. Os.—Będzie sprostowane. Kwcstję 
poruszoną bezzwłocznie podniesiemy.

— Panom korespondentom z rolnych okolic.— 
Z mnóstwa doniesień o zawiejach śnieżnych, otrzyma­
nych z rozmaitych miejscowości, mogliśmy’ zamieścić 
tylko te, które nadeszły najwcześniej lub zawierały 
fakta wyjątkowe.

— I’anu Hip. K.—ŻiĄanych informacyj zasięgnąć 
sz. pan może w biurze kasy oszczędności w ratuszu.

— Janowi z Wołynia.—Wiersz „Do lutni” bardzo 
ładny, ale odpowiedni tylko na w’stęp do zbioru poe- 
zy.j. Wydrukowany oddzielnie byłby zapowiedzią, po 
której niewiadomo czy nastąpi wesele.

— Panu J. S. w Petersburgu.—Z łaskawej oferty 
nie możemy korzystać.

— Lubiczowi i Stałemu prenumeratorowi.—Horki 
są miastem powiatowem w gub. mohylowskiej. Bliż­
szych wiadomości o szkołach miejscowych rolniczej i 
rzemieślniczej zasięgnąć można w drodze listownej od 
dyrekcji tychże szkół.

— Panu Tl7. Smutnemu.—Myśl szlachetna, ale for­
ma bardzo słaba.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

— Panu F. W. w Dajbrowie.^R&z rs. 1 kop. 60, 
dwa razy rs. 2 kop. 80, trzy razy rs. 4. Zwracam’ 
uwagę, że w ogłoszeniu adres niewskazany.

GIEŁDA
dnia 11 -go grudnia 1884-go roku.

Jak przewidzieć nie było trudno, zwrot nowy kn 
zwyżce, jaki się od potowy zebrania giełdowego w 
Berlinie wczoraj zamanifestował, me mógł pozostać 
bez wpływu na giełdę warszawską i jej zapatrywa­
nia się.

Szacowania poranne—nieśmiałe wprawdzie—tyl­
ko 213 stawiały jako cenę 100 rubli na dostawę kóń- 
comiesięczną, w każdym jednak razie widziano je 
żeli nie granice działalności, to przynajmniej jej kie­
runek i do niego się też stosowano.

Wskutek tego więc cofnięto się z kursami walut, 
obcych, niezbyt wprawdzie daleko, ale jednak ruch 
ten zauważono.

Za weksle długoterminowe na Berlin 47.05— 
o 2’/2 kop. taniej niż wczoraj żądano. Obrotów bar­
dzo małych dokonano po kursie wczorajszym koń­
cowym 47 rs. za 100 m., a przypuszczać trzeba, że 
wczoraj przy samem zakończeniu czynności gieł­
dowych kursa znacznie się obniżyły. Krótkotermi­
nowe również o drobnostkę taniej 49.02*/8, sprzeda­
wane były po 46.97'4, 46.95 — później ten ostatni 
kurs był tylko żądanym.

Na pomniejsze miasta niemieckie nie robiono ża­
dnych interesów.

Na Londyn, 9.52 — o 1 kop. taniej niż wczoraj 
żądano, do tranzakcyj nie doszło.

Na Paryż po 38.05 ofiarowywano i znaleźli sie 
kupujący po 38.

Na Wiedeń 78.05 za długoterminowe płacono, kró­
tkoterminowe 97.99, 97.95, a nawet 78 płacono.

Obroty walutami w ogólności bardzo skromne.
Nie większy też ruch na rynku papierów.
Listy likwidacyjne 87.70 i 87.50 nominalnie w żą­

daniu tylko.
Pożyczka wschodnia 96 w emisji I i II, 96.3'1 w 

III w żądaniu. Pierwszej i drugiej mięszane partje 
po 95.85 oddawano.
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w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat 67. (1222)

1 ' szawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgnskiej opie­
czętowaną deklarację z wymienieniem na kopercie
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dróg’ żelaznych 
warszawsto-wieflettiej i warszawsko-tyljoslLieJ 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że w d. 
7 (19) grudnia r. b., odbędzie się submisja na dosta­
wę w ciągu roku 1885 do magazynu głównego farb, 
lakierów i wyrobów chemicznych.

Mający chęć wspólubiegać się o powyższą dosta­
wę, zechcą najpóźniej do dnia 6 (18) grudnia r. b. 
nadesłać pod adresem dyrekcji dróg żelaznych war-

— D-ta Szymański, Długa 45. Wynalazca 
najnowszego systemu wstawiania zębów sztucznych 
z długoletnią gwarancją, (3937)

05 GJ
(Z>

W N

„deklaracja na dostawę farb, lakierów i innych wy­
robów chemicznych.”

Warunki ogólne, oraz wykaz szczegółowy, z wy­
mienieniem ilości i gatunków materjalów, mogą być 
przejrzane każdodzicnnie w biurze wydziału gospo­
darczego w godzinach biurowych z wyjątkiem dni 
świątecznych i na żądanie w jednym egzemplarzu 
zgłaszającym się udzielane.

Warunki ogólne, podpisane na dowód przyjęcia 
takowych, dołączone być winpy do deklaracji wraz 
z kwitem kasy głównej na złożone wadjum, wyró- 
wnywające 10% ogólnej sumy zadeklarowanej do­
stawy.

Okazy próbne materjalów matą być jednocześnie 
z deklaracją złożone w magazynie głównym.

Warszawa dnia 28 listopada (10 grudnia) 1884 
roku. (1478)

drogi żelaznej nadwiślańskiej
Z dniem 15 (27) grudnia r. b. podwyższoną zostaw 

je o 4 rs. 44 kop. od wagonu opłata za przewóz tran­
sportów zbożowych w pełnym ładunku wysyłanych 
w komunikacji bezpośredniej na zasadzie taryf spe­
cjalnych ze stacji Znamienka drogi fastowskiej do 
stacyj dróg żelaznych Nadwiślańskiej, warszawsko- 
terespolskiej, warszawsko-wiedeńskiej i warszaw- 
sko-bydgoskiej, oraz do zagranicznychstacyj Gdańsk 
t Neufahrwasser.‘(1474)
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— Handle herbaty Moskiewskiego Domu 
Handlowego, Piotr OrlOW przy ulicy Jfliodo^ 
wej nr 1 i przy ulicy Marszałkowskiej 
40, mają zaszczyt polecić znaną tu od lat dwudzie­
stu ze swej nieporównanej dobroci herbatę powyż­
szej firmy, zwracając szczególną uwagę na gatunek 
Czin-JKing-Hulong nr 6, w cenniku ozna­
czony w cenie po rs. 2 kop. 20 za funt. Przy prze­
syłce poczty do wszystkich miejscowości Królestwa 
i Cesarstwa, koszta przesyłki przyjmują na siebie.— 
Cenniki na żądanie wysyłają franco. (1459).
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Teatr fantastyczny i Variete
ELDORADO 

na powszechne żądanie
Arbrea oryginalne pojawienie się duchów 

balet humorystyczny 
ułożony przez p. Bekefy, wykonają 

4 damy i 6 kawalerów.
Występ trupy japończyków Torlkata. 

Występ panny JfBarji Arbre 
Szczegóły w afiszach.

g&ggajjlŁ Tylko jeszcze cztery 
iWSOź*’” przedstawień.

— Ebentysta gtyrkowski, b. asystent przy 
wiedeńskiej szkole dentystycznej, wynalazca ule­
pszonego systemu oprawy sztucznych zębów, przy­
jętego z uznaniem na ostatnim zjeździe dentysty­
cznym w Berlinie, przyjmuje od 10 do 6. (3942)

Towarzystwa Resursy kupieckiej 
ma honor zawiadomić członków tejże Resursy, iż 
wybory na członków komitetu, delegacji wyborczej 
i delegacji rachunkowej na rok następny 1885, od­
bywać się będą w gmachu resursy kupieckiej we 
czwartek, piątek i sobotę, to jest w dniach 11, 12 i 
13 grudnia r. b., w pierwszych dwóch dniach od go­
dziny 6 do 9 po południu i 13 w sobotę od godziny 
4 do 6 po południu, w sobotę o godzinie 6 ej gloso­
wanie zamknięte zostanie.

Komitet uprzedza, że stosownie do uchwały zgro­
madzenia akcjonarjuszów, będą dopuszczeni do kre­
skowania tylko ci członkowie, którzy nie zalegają 
w opłacie składek do końca r. b. (3898)

dróg żelaznych 
warmvsWeMskiej i wanWyflpM 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że w d. 
7 (19) grudnia r. b , odbędzie się submisja na dosta­
wę do magazynu głównego w ciągu roku 1885 skór 
i wyrobów gumowych, wyrobów powroźniczych, wy- 

| robów pasamonicznycb, tkanin, dywanów, sukna > 
i Utrechtu, oraz różnych innych materjalów.

Mający chęć konkurować o dostawę pomienionych 
l materiałów wszystkich w ogóle, lub też pojedyńczo> 

zechcą najpóźniej do d. 5 (1 i) grudnia r. b. nadesłać 
pod adresem dyrekcji dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej opieczętowani 
deklarację z wymienieniem na kopercie: ..Doklar»' 
cja na dostawę NN.“ Warunki ogólne, jak równi®" 

| i wykazy szczegółowe, wskazujące ilości i jakoś®1 
przedmiotów, są do przejrzenia w biurze wydzi*’a 
guspodaiczego każdodziennie w godzinach bin***' 
wych z wyjątkiem dni świątecznych i takowe zpa* 
szającym się w jednym egzemplarzu udzielane będą-

Do deklaracji dołączone być mają warunki ogól­
ne, podpisane w dowód ich przyjęcia, oraz kwit ka­
sy głównej na złożone wadjum, wyrównywają®45 
10% ogólnej sumy zadeklarowanej dostawy. Okazy 
zaś próbne złożone być mają jednocześnie w maga­
zynie głównym. _______ (1477)

WIELKI. Dziś: „Linda z Charaounix” (występ 
panny Elly Russell). Jutro: „Sen nocy letniej.”—RO. 
ZMA1TOSCI. Dziś: „Właściciel kuźnic”. Jutro: „Boc- 
cacio”.— MAŁY (ulica Daniłowiczowska nr 4). Dziś: 
„On ma trzy żony”. Jutro: Magiczne przedstawienie 
p. A. Siedleckiego.

62!
731

23 15018!
29 2017409
49 57! 9*

I 117752

21| .
31 214v2 
34!
59
97!

Listy zastawne ziemskie 96.95, 96.90, 96.85 w 
serji I ej żądano. Serji II 96.40, Ili 96.40, lV-fi 
95.70 w żądaniu. Małe sztuki serji I po 96.40 od­
dawano, serji V ej rozmaite od 94.60 do 94.95 pła­
cono.

Listy miejskie 95.50, 93.15, 92.45, 92.10. Se­
rji III po 92.30 kupowano.

Obłigi miejskie po 91 ofiarowywano
Listy łódzkie bez zmiany.
Akcje w zastoju.
Godzina 12%.—Usposobienie wyczekujące, słabe. 

Kursa nieco niższe płaconoby.
J. Wl. I

6326)
6402!

20
41
53

6531
83 

6687!
96:

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację tele­
graficzną w d. 10-ym grudnia r. 1884-go, a niedorę- 
<zońych adresatom z powodu niedokładnych adresów:

Rubinzon dla Zylhergich, Muranów 3,—Chonowicz, 
hotel Niemiecki,—Zelmin u Trecnera dla Józefa Kud- 
licz,— Machonbaum,— Margulies,— Icko Szternes,— 
Serkowski,—Obereinsdorf, Długa hotel Niemiecki,— 
Stawińska, hotel Wileński.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi­
cznej dowód legitymacyjny.

1 ■łli VI
34 20916.23143 
66; 351 52
67121025: 64
’j 57 23247 

23329
48
72I 10

I 22
I 27 5743
! 571 64;

59 70
- 66 84, 
! 80-.5820 
'3955! 711 

ZZłO bt.
77l 91

23111C7' . _
70 4164 6j53: 2610918

I 691 1 1

— Kaplica anglikańska, ulica Smolna nr
17 (na parterze). Kazanie dla izraelitów w języku 
niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 13 grudnia o 
godzinie 3-ej po południu. (3950)

— Kancelarja adwokata, przysięgłego i kon­
systorskiego Józefa Makomaskiego prze­
niesioną została na ul. Krakowskie-Przedm. nr 27 ’ 
róg Trębackiej (dawna poczta). (1479)

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenutu 
ratorów w Warszawie dołącza się prospekt o wy 
wuictwach A. gliśniakowskiego.

KORESPON DENCJE PRTWATŃE-
— M.—Dziękuję, w niedziele oczekuję 8 do 10.— 

(1480) _____‘________
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56i
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751 t.
15156117871

T61 79 
. f ' 
i17909

87 
18015 

i 95 
18120

I 62 
18249

: 94
: 95
:18307 
i 36
i 78 
118411
» 68
118509
i 2->
i r
* 35!
1: Gii!
186041

18

znanej dobroci firmy Riclkow & C- e, w Peters­
burgu po rs. 1.20, rs. 1.50, rs. 1.80 i ib. 2 za-funt 

poleca Kantor sprawunków

J. Fiałkowskiego et C’
w Warszawie, Zielony plac nr 11. (8329

Szuwaks glicerynowy

84123711426416083
94 971 76' 88 

159 2420: 93! 91
65 24 4305 6164!
66 31' 

232! 43
61. 57
65l 711 
98’2541 

313' 87'
24 2604 
83: 6 

427:2720
46! 64' 
63128511 

555; 85 20 
8312937! 74 

6621 38. 95)67311
63 70'4711 49 
92! 81! 31! 51 

738’3023 36.6832
62 27: 95 69611
90) 584836' 98! 

905. 69! 46 7025' 
5513121 73 32 
74 6249007225 

1005 3235! 30 44'
13j 41: 72 50
35 49 8917477 
80! 51 5069! 78
82 74! 7117543
93 90! 77l 72 

1105 3307)5115 JO
50 16!5264;7675 

1212, 98| 96' 85
583402:5342177121 

1342: 17| 43! 30
fó 23: 44. 58
74! 53i 461 68!

1427! W 55'7826!
71’3568’5409) 46
86 36001 43; 59 ™

1500 5: 99 8032) 9963!
■>4 3702:5530 58 10123 :>o| uo

1849 211 32 8108 1021112625 14783;
581 57' 33: 20. 29 

''"‘"I 44
... 46
17:10323 
191 32' 
39!
60! 64 
70.10458: 
71: 81| 

53:8440'105721 ..
, 55! 50 1067812984!

815910) 761075813019;
I 11! 93’10851 
4054! 80'8500 92

3952) D-ta ItOFHEIH, Królewska 37. Wyna­
lazca nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, 
leczy, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu zęba.

— nentysta A. 1'aschek, Przejazd nr 3,
wynalazca nowego systemu wstawiania sztucznych 
zębów, przyjmuje od 9 do,6. (3936)

— Itentysta Idzikowski, b. asystent 
przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, wynalazca u- 
Jepszonego systemu oprawy sztucznych zębów, przy­
jętego z uznaniem na osstatnim zjeździe dentysty­
cznym w Berlinie, przyjmuje od 10 do 6 (Leszno nr 
1 róg Rymarskiej). Codziennie od 1—2 wyjmuje zę­
by bez bólu, znieczulając tlenkiem azotu. (1407)
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TABELA WYGRANYCH
w drugim dniu ciągnienia 5-ej klasy 143-a] 

Loterji klasycznej
dnia tO-go grudnia 1884 roku.

("Podług tabeli tymczasowej Cli. Keltera).
Rs 4000 Nr 14341—Po Rs. 2000 NN-ra 163 1056 

4212 14700 18149 — Rs. IOOO Nr 1616 — Po Rs. 400 
NN-ra 9719 10719 14483 15167 17767 19079 19191 22116 — 
Po Rs. 200 NN-ra 5 765 1167 2855 3122 4601 4868 5048 
9906 11532 11835 16973 19037 22256 — Po Rs. 100 NN-ra 
1972 2768 3214 5595 5918 5942 7022 10452 11134 11403 
14471 15579 15792 17002 17016 20115 21175 21557 21735

Następujące nurnera wygrały po rs. 80:
‘ -----  10971 13055)15058117761 19692|21604
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Dnia 11-go grudnia 18 4 r.

85.—

91.—

87 70
87.40

9695
6 85

95.50
93.25
92 4 5
92.10

47.02*/,
9 52 

38 05 
78.15

96.—
96 —
96 30

Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcie

Berlin 100 m t krófc ten
Londyn 1 funt stert. , „
Paryż 100 franków „ ,
Wiedeń 100 gnid. „ ,

Papiery publiczne:
f»/0 Listy i- nowe z r. 1869 d. 

. - , m
Listy jnst m. Warsa serji 1

" ’ ’ 111; ; ’
Lifty zast w. Łodzi serji J 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ małe
Bilety Banku Ces. ser. I, 11 i 111 
Jios. Poi Prani, z reku 1864 

, , ..1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
]I , rs. 100
JH r rs. 100
Listy wileńskie dłngoter. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta W arszawy 

dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel warez.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz. - terespoL 
dr. żel. labnrezno-łóuzk. 
Banku handi. w Warsz. 
Banku dysk, w Warez. 
Banku Łandl w Łodzi 
warsz. Tow. nb. od ognia 
warsz. 'Iow. iabr. -cukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. lab. cukru 
Tow. Lilpop, Hau i Lew. 
Tow. zakł. przędz. Zaw

'Z końe. giełdy 
żąd. | płacT

vv«rtOSC> BnfMHDvwT

Od LltrWw rest nowych 5*/, kop 234”/,,
Od Łtaów z. ra. Warez, s. f i H C. 97’/»
Od Listów zast. m. Łodzi kop 55’/,
Od Listów likwidacyjnych kop. 11’/,

Targ1!
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Unia 11-go grudnia 1884 r.

Pszen. 242 sm. 1 ord. . .
pstra < dobra

"* v biała . . .
’ ’’ wyb.fnowa)

Żyto wyborowe 232 funt .
„ śiednie (nowe) . ,
„ wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 reęd. 202 f 
Owies (nowy) . • . 1421 
Gryka 202 f. 
Rzepik letni  

zimowy 212 funt 
Rzepak rapos zim. 212 1. 
tiroch polny 262 funt . 
Ziemniaki...................
Masło świeże funt . . . 

solone pud .... 
ISinna pud  
Słomy pud  
Drzewo opał- twar. s. kub

„ „ miękkie „

kopie ie k

Pud Korzec
od | do oil | do

—— 615 —
_ _ 630 C60
_ — 645 —
— 675 685
— — 500 520
— — 487 565

— •—
— UW

— 315 330
— — — —
— — —
— — — —
— — — —
— —
— — —
— — — —
— —

— —
•- —• —
— — — —
— — — —

Cena okowity:
r dnia 11-go grndnia 1884 roku.

Burt skład, garniec rs. 2 kop. 46 
, wiadro rs. 7 kop. 56‘
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WYDANE NAKŁADEM KSIĘGARNI i SKŁADU NUT

I)

Dubiecki Marjan. Obrazy i studja hi­
storyczne. Serja I. Rs. 2. — Treść: 
1) Jan Długosz, pierwszy dziejopis Pol­
ski. 2) Osadczy ziemi Mandżu w XVII 
stuleciu. 3) Gniazdo hetmańskie. 4) 
Czarniecki w Danji. 5) Miłość wieków 
ubiegłych. 6) Jeden dzień z życia Piotr­
kowa w XVIII wieku.

J. Dr Antoni. Niewiasty Kresowe. O- 
powiadania historyczne. Rs. 1 k. 50.— 
Treść: Hanna z ks. Sokolskich Borzo- 
bohata Krasieńska — Teofila Chmiele- 
cka—Zofia z Korabczewskich Chodkie- 
wiczowa—Helena z Krasickich Niemie- 
ryczowa — Anna z Meleniewskieh Bło­
cka — Anna z Grabianków Racibo- 
rowska.

— Opowiadania historyczne. Serja 
III, 2 tomy. Rs. 3.—Treść: Tom I. Ka­
rol Prozor, ostatni oboźny litewski— 
Antoni Nowina Złotnicki — Benedykt 
z Drozden Nowina Hulewicz — Dyzma 
Bończa Tomaszewski—Straszny Józef— 
Czartoryscy i Repnin. Tom II. Tron 
książęcy za kobietę — Jak się żyło na 
kresach ukrainnych przed inkursyą ko­
zacką — Jeden z wielu—Gospodarstwo 
naszych prababek—Niemierycze.

— Opowiadania. Serja IV. 2 tomy. Rs 4. 
Treść: Tom I. Senatorska dola—Cham­
ska dola — Palestrant z XVII wieku— 
Pan Balcer z Godzimierza Wilga—Na 
szpakowym szlaku—Gospodarstwo skar­
bnika czerwonogrodzkiego w kamie­
nieckiej warowni—Emir Rzewuski—Po­
czątek handlu polskiego na Czarnem 
morzu i żegluga po Dniestrze — Jeden 
ze szczepów zasłużonego rodu. — T. II. 
Hrabia Redux — Sprawa Tarnowska— 
Nieszczęśliwy Władyka—Z dziejów Po­
lesia—Aleksander Werycha Darowski  
Maurycy Gosławski.

Jarochowski K. Nowe opowiadania 
historyczne. Rs. 3. — Treść: Żarna- 

NA KOLEND
Kostjumy gotowe eleganckie

od rs. 25. 3861

W Magazynie Paryskim
Nilowy &wi»t 57.

Bykowski Piotr Jaxa. Pamiętniki 
włóczęgi. Serja nowa. Myszures. Pię­
kne gałganki. Ra 1.50.

— Dwór Królewski w Grodnie. Epi­
zod biograficzny (1795—1797). Kop. 80.

Faleński Felicjan. Utwory powieścio­
we. I. Treść: Zdaleka i zbliska, Na schył­
ku Starego Roku, Strzępy dawnej okaza­
łości, Świetne 'widoki pani Mareinowcj, 
Bez służby. Rs. 1.50.

Gawalewicz Marjan. Komedje jedno- 
aktowe i monologi. Serja pierwsza. 
Rs. 1.20. — Treść: Z rozpaczy, Kraszew­
ski w Warszawie, Po drodze, Hannibal 
ante Portas! Bibiński, Preludium Szope­
na. Monologi.

Jeż T. T. Niezaradni. Powieść. R«. 2.
Kościałkowska W. Z. W półcieniu. 

Opowiadania i obrazki. Rs. 1.50. Treść: 
Serja I. Opowiadania lekarza: 1) Anielka, 
2) Wrócona życiu. 3) Była niepotrzebną, 
4) Zgrany. — Serja II. Nowelle i obraz- 
ki, 5) Rozeszli się, 6) Strofa proza,, 7) 
Elegia, 8) Kruczek, 9) Wietrzyk.

-Kraszewski J. I. Bez serca. Obrazy na­
szych czasów, 3 tomy. Rs. 2.70.

— Klasztor. Opowiadanie. Rs. 1.20.
— Wilczek i Wilczkowa. Opowiadanie, 

historyczne z końca XVIII wieku. Rs. 1.

ehy Augusta II na Leszczyńskiego— 
Katastrofa Patkula—Koniec Radziejow­
skiego—Brandenburgia i Polska w pier­
wszych latach po traktacie Oliwskira— 
Polityka Brandenburgii w pierwszych 
latach wojny Karola XII i misja Prze- 
bendowskiego do Berlina—Próba eman­
cypacyjna polityki Augnstowej i in­
tryga Poradowskiego — Oblężenie mia­
sta Poznania przez Patkula.

Korzon Tadeusz. Historja wieków 
średnich wyłożona sposobem elemen­
tarnym, z dołączeniem 4 map koloro­
wanych, 46 rysunków i tablic genealo­
gicznych. Rs. 2.40.

Odyniec Ant. Edw. Wspomnienia z 
przeszłości, opowiadane Deotymie. 
Rs. 2.

Prochaska Antoni. Szkice historyczne 
z XV wieku. Rs. 2.40.—Treść: Kon­
rad Wallenrod w poezji i w dziejach— 
Przed Grunwaldem—Zawisza Czarny— 
Hu syta polski — Frefhiś He me u Wi­
tolda—Zabiegi Ciołka o infułę.

Scherr Dr Jan. Historja Literatury 
Powszechnej według szóstego wy­
dania oryginału niemieckiego przełożo­
na, w osobnych przy piskach uzupełnio­
na i w dziale literatur słowiańskich 
znacznie pomnożona, przez Bronisława 
Zawadzkiego. 2 tomy. Rs 6.

Smolka Stanisław. Szkice historycz­
ne. Serja I, II, po Rs. 2. — Treść serji Ł 
Niepoprawny ród — Witold pod Grun­
waldem—Długosz—Unja z Czechami  
Słowo o Historji—Uzupełnienie.—Treść 
serji II: Gniazdo Tęczyńskie — Po bi­
twie Moehackiej—Czarny Iwan — Spór 
z kościołem—Marja Stuart.

Spasowicz Włodzimierz. Historja li­
teratury polskiej. Wydanie 2-gie. 
Przejrzał i poprawił A. G. Bem. Rs. 2. 40 

W" Do nabycia we wszystkich Księgar­
niach w kraju i zagranicą. r2Ś60

SKRADZIONO 2971R 
w dniu 6-ym b. m., w sobotę, w Piotrkowie 
p. Wulff Gelbard, w gotowiźnie rs. 422, we­
ksel p. Wolskiego z Koczesowa na rs. 900, 
kwit tegoż p. Wolskiego na rs. 1,000, we­
ksel p. Wolskiego n i rs. 855, na którym u- 
płacono rs. 655 i pokwitowano z odbioru tej 
sumy, i kontrakt również p. Wolskiego na 
100 korey żyta. Uprasza się o zwrócenie u- 
wagi na powyższe weksle, a w razie I. h s >o- 
strzeżenia o zawiadomienie p. Wulfia v. Ib u- 
da w Piotrkowie, za co otrzyma nagrodę.

Kraszewski J. I. W pocie czoła. Z dzien­
nika dorobkiewicza spisał. Rs. 1.

Kraszewski Kajetan. Pod wyrokiem.
Opowiadanie z lat (1706—1713), 2 tomy 
w jednym. Rs. 1.80.

Łukowski Edward. Powieści niemo­
ralne. Obrazki z życia rzeczywistego.
Serja I. Rs. 1.50.—Treść: 1) Papo, 2) Nie­
dobrani, 3) Stara żona, 4) Takie wszystkie.

Myriel Jerzy. Syn przemytnika. Po 
wieść oryginalna, 2 tomy, Rs. 2.

Przyborowski Walery. Płowce. Po­
wieść hstoryczna z XIV wieku. Rs. 1.20.

Sahi-Bej. Krwawy dorobek. Powieść z ży­
cia Albańsko-Macedońskiego. Rs. 1.50.

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mie­
czem. Powieść z lat dawnych. Wydanie 
2-gie, przejrzane i poprawione, z portre­
tem autora, 4 tomy. Ks. 4.

Śrzeniawita Feliks. Z czarnej godzi­
ny. Powieść z niedawnej przeszłości. 

Rs. 1 kop. 20.
Tripplin A. Syn Księżniczki. Powieść

obyczajowa. Rs. 1.50. . , i
Wiseman Kardynał. Fabiola. Powieść i 

z czasów prześladowania chrzescian w ‘ 
roku 302. Wydanie nowe. Rs. 1, na le­
pszym papierze Rs. 1-20.

IW4CUWA WlWffllim,
I TOMÓW 5,

opuściły prassę nakładem księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA,
i są do nabycia we wszystkich księgarniach, 

po cenie rs. za egzemplarz.

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie nr 18 lit C.
Posiada na Składzie dzieła naukowe, dziecinne i belletrystyczne, oraz książki do nabo­

żeństwa.—Przyjmuje przedpłatę na pisma perjodyczne, wychodzące w kraju i zagranicą.
Uskutecznia jak najspieszniej, wszelkie zamówienia na artykuły w zakres czynności 

księgarskich wchodzące. Księgarnia posiada najbogatszy zbiór dzieł ojczystych dawnych 
i wyczerpanych, którego już dwa katalogi do 6,000 N-rów ogłosiła. Katalogi takowe na za­
danie bezpłatnie wysyła. Katalog N; 3 zawierający spis atlasów i nap w druku. Aa 4 (dal­
szy ciąg katalogu książek), wyjdzie po Nowym-Roku.— Zgłaszającym się oznacza ceny dzieł 
dawnych, pośredniczy w nabywaniu rzadkości bibliograficznych i takowe jak i całe biblioteki 
w komis przyjmuje. Rękopiśma, ryciny dawue, przeszło 2,000 autografów. Druki z czasów 
Stanisława Augusta, piękny zbiór, przeszło 1,500 N-rów, (tylko razem). Wszystkie zbiory, są 
zawsze dostępne bezpłatnie, dla pracujących na polu naukowem.

Od Nowego-Rokn przy księgarni otwieramy skład materjałów piśmiennych. 3746

Nowe dzieła treści historycznej i literackiej,
WYDANE NAKŁADEM KSIĘGARNI i SKŁADU NUT

GEBETHNERA I WOLFFA

Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. r2862

Adres: Redakcja „Biesiady Literackiej” w Warszawie, Chmielna 20.
Numer okazowy przesyła się na żądanie bezpłatnie.

BIESIADA LITERACKA
illustracja warszawska, w fornale zwiększonym Łez podwyższenia reny.

BIESIADA wychodząc przy współndzinle pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych 
.pomieszcza powieści, dramaty, opowiadania historyczne, wiadomości z nauK przyrodniczych, 
przemysłu, gospodarstwa, sprawy bieżące i politykę, w dziale artystycznym yopje obrazow 
malarzy polskich i obcych, oraz kompozycje oryginalne illustrujące chwilę luezącą.

, IDEAŁEM BIESIADY JEST POMYŚLNOŚĆ RODZINY. Redakcja nie pomija żadnej 
'pracy społecznej wpływającej moralnie lub materjalnie na wzbogacenie ro zin^ naszej, oprocz 
tego daje rozrywkę w powieści, kształci gust przez dzieła sztuki, w tajemnicza w postęp 

j wszechstronnej wiedzy artykułami popularnemi a gruntownie naukowemu
W dziale belletrystycznym BIESIADY stoją na czele: J. I-Ba­

łucki, Deotyma, Faleński, Gawalewicz, Jeż, Jordan, ?*el"
lerowa, Orzeszkowa, Przyborowski, Sarnecki, Sewer, Tato.”*lr’ W,elisław, 
Zacharjasiewicz, Zalewski, Wł. Zawadzki i inni utalentowani Pjsąrze.

4V dodatku powieściowym Biesiady drukują się wyłącznie PV?
Prenumeratorowie Biesiady z dodatkiem otrzymują corocznie ej RłMJA:

portrety olejne naszych znakomitości: dotychczas OTRZYMALI I OKI Km i. Mickiewi­
cza, Sobieskiego, ks. Skargi.

Cena prentuneracyjna w WARSZAWIE: rocznie rs. 5, połrocznie rs. 2 
kop. 50, kwartalnie is. 1 k. 25; w CESARSTWIE i na PROWINCJI: rocznie rs. 
6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 k. 50.—Za dodatek książkowy z powieścia­
mi historycznemi, dopłaca sic w Warszawie rocznie rs. 1 “• na prowincji rs. 2.

Portrety wyżej wymienione nowi prenumeratorowie Biesiady nabywać mogą po rs. 1 
kop. 50; za porto i opakowanie jednego lub kilku portretów razem kop. 50.

oto Redaktor i Wydawca Władysław Maleszewski.



Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie.!
56-u DODATKAMI BEZPŁATNEMI ROZSZERZONY

ntkojmk pommu
PISMO ILLUSTROWANE, WSZELKIM GAŁĘZIOM LITERATURA; 

NAUCE, SZTUCE i POLITYCE POŚWIĘCONE.
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Dla wszystkich przez cały rok prenumerujących „TYGODNIK POWSZECHNY/' 
przeznaczono, na wyjątkowych warunkach, jako premium, świetiaie 

ilłustrowane wydanie:
KAZIMIERZA BRODZIŃSKIEGO „WIESŁAW” 

na cześć twórcy w 50-tą rocznicę jego zgonu, 
z rysunkami JULJUSŻA KOSSAKA,

opatrzonem wizerunkiem poety, życiorysem jego i krytyczną oceną, 
pióra yiarjana Cła wale wieża.

Z początkiem roku 1885, rozpoeznie się 
druk historycznej dwutomowej powie­
ści z czasów Władysława IV-go, pióra 

WINCENTEGO RAPACKIEGO 
pod tytułem 

„GRZECHY OÓLEWSKK.”
Potem nastąpi nowa powieść na tle 

życia obywateli wiejskich i szlachty 
zagrodowej, p. t

„MEZALIANS" 
ELIZY ORZESZKOWEJ.

Mamy nadto zamówioną, a w części jut 
* tece, powieść na tle życia społecz­
nego

LEONARDA SOWIŃSKIEGO

„NA ROZSTAJNYCH DROGACH.”

Jednocześnie zamieszczane będą, zapowie­
dziano a nie drukowane dotąd

J. I. KRASZEWSKIEGO
„KOBE BEZSENNE."

Fantazje na tle czarnem.
Jest to praca w rodzaju pamiętnika, wyso­

kiego nastroju, kreśląca dzieje życia autora 
i społeczeństwa, dawniejszych i obecnych 
czasów.

Ze świetnego poematu

DEOTYMY p.t „WANDA,” 
pomieścimy kilka wydatnych ustępów. Całość 
zaś wyjdzie nakładem podpisanego wydawcy, 
w osobnej książce.

Z innych prac pomniejszych, z pomiędzy wielu, wymieniamy niektóre:
D-ra Antoniego J., «Na posterunku.* 

Opowiadanie historyczne z końca ubiegłego 
wieku.

Gawalewicza Maryana, Komedja w 1-m 
akcie, p. t .Dzisiejsi.»

Gersona Wojciecha, .Powiśle*. Szki­
ce z podróży, ozdobione rysunkami z natury.

Jarochowsktego Kazimierza, Rozpra­
wa historyczna, której tytuł ogłosimy.

Jordana,Nowalia, p t. .Na stanowisku.*

Kaszowskiego Kazimierza, Studjnm o 
dramacie Mieczysława Romanowskie­
go, p. t «Popiel i Piast.*

Kościałkowskiej Wilh., Nowalia, p. t. 
■Synowa.*

Kraszewskiego J. L, Studjum «Z dzie­
jów dramatu u nas i u obcych.*

Stepfcra Pawła, «Humor,* Rozprawa, 
w streszczeniu Edw. Łabowskiego.

Z utworów tłomaczonych mamy przygotowane:

MAURYCEGO JOKATA „ŚWIAT NA OPAK” Powieść i Romans teftó autora
„PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA.”

Nadto, bardzo zajmujące powieści: Szalona," p. Bentzona. 
Tłomaczenie z Angielskiego „Nina," p. Jerzego Iluruy’a, tłomacze- 
nie H. J. Boguskiej. Nazwisko autora w dziale powieściowym prawie nowe, 
lecz od początku czytania jego pracy, zaraz pociągające.

Początki dwóch powieści rozpoczynających się w roku 1884, 
a mianowicie: «Bokai’a „Świat na opak" i Dnruja 
„JVina,<( otrzymają bezpłatnie wszyscy nowi prenu­
merator o wie „Tygodnika .Powszechnego."

Na żądanie przesyła się prospekt i numer okazowy 
„Tygodnika Powszechnego" bezpłatnie.

Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.

ADRES: Maurycy Orbitami n Warszawie, naprzeciw pesam Kopernika.
CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1885,

z dd-cin bezylalnemi dodatkami, (w końcu każdego 
kwartału podwójny),

W Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs, 2, 
miesięcznie kop. 67.—Z przesyłką pocztą w Królestwie 
i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

Za pamiątkowo wydanie „Wiesława" Brodzińskiego, z il- 
lustraęjami *Jnl. Kossaka (w formacie i ozdobności poprzednio wy­
danej „Mili Wenedy" Głowackiego, z illustracjami Andrioi- 
lego), prenumerujący przez cały rok „Tygodnik Po- 
wszeclsny,** dopłacać będą rubla, z przesyłką pocztą rs. 1 kop. 50; 
w oprawie ozdobnej, bogato złoconej, ze zlotemi wyciskami, rs. 3, z przesyłką 
pocztą rs. 3 kop. 75. Nieprenumerujący „Tygodnika Powszechnego'- płacić 
będą za „Wiesława*' rs. 4, z przesyłką rs. 4 kop. 50. W oprawie rs. 6. 
Z przesyłką pocztą rs. 6 kop. 75.

Prennmeratorowie „Tygodnika Powszechnego," mogą u Wy­
dawcy nabj wać, na wyjątkowych warunkach, różne Oleodruki, Chro- 
moIitograO^ «J. Kossaka „gtan. Bewera Potocki" i nie­
które książki. 2876

500 sztuk 
beczek transportowych 

no 50 wiader każda, są zaraz do sprzedania. 
Wszelkie dalsze zamówienia będą szybko i 
punktualnie załatwiane.

EMIL WEGENER, Zgierz,
2961K (gub. Piotrkowska).

NAJTANIEJ!
garnitury złote, bransolety, broszki, 
kolczyki, pierścionki z brylantami i 
innemi drogiemi kamieniami, również 
biżuterję srebrną, wszystko w wielkim 
wyborze sprzedaje bez zaprzeczenia najtaniej 

JUBILER JÓZEF BETCHER, 
65. Marszałkowska 65.

(Jubiler TeaUów Warszawskich). 2907r

Nakładem Księgarni 1 Składu Nut 
WTłHW! WOLffA; 

wyszły z druku:
Lavaieye Emil. Socjalizm spółczesny. Tło- 

ntaczenio dokonane z drugiego wydania I 
francuzkiego. Rs. 2.40.

Spencer Herbert. Wstęp do socyjologii, 
przełożył z oryginału Henryk Goldberg, 
Dr filoz. Rs. 2.40.

Znatowicz Bronisław. Zasady chemii o- 
gó’nej, z drzeworytami w tekście. Rs. 2. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach w 
kraju i zagranicą. r2861

NAKŁADEM

Księgarni i Składu Nut

Ferdynanda laicka
Do nabycia we wszystkich Składach

Muzycznych,
wyszło:

Album
IffltwsWo 

najpiękniejszych

na
Voi*teplAlB •

Wydanie nowe ozdobione piękną 
ryciną kolorową. 259ir 

Cena rs. 1 kop. 20.

Zygmunt Wnrtski,
Hotel Angielski Ni 4, 

uliia Wierzbowa. 3850

WYPRZEDAŻ
Z powodu zwinięcia interesu

WIN ZAGRAM! 7.MU!
od 50 kop. butelka,

Brak rachunków/ w gospodarstwie 
domowem, sprowadza nieład, długi i 
niedostatek.—Wkrótce ukaże się.

Najpralijmista KSIA2KA 
do Rachunków dla Kobiet 

w gospodarstwie domowem, 
w wydaniu 3-m uproszczonem i poprawionem 
stosownie do uwag, poczynionych wydawcy. 
Tu dosyć jest wpisywać liczby w gotowe ru­
bryki, aby mieć obraz wydatków na każdy 
przedmiot i widzieć w ezem można i należy 
oszczędność zaprowadzić aby nie wydać za- 
wiele.—Nakład J. Błaszkowskiego, księ­
garza.—Cena kop. 60. 3854

PLANDEKI
nieprzemakalne, 

wyrabia i poleca 

F. BlERNATH,
Senatorska M 22.

Tamże przyjmują się do im­
pregnacji wszelkie do tako­
wej nadające się materje, 
oraz uskutecznia się wszelka 
reperacja plandek uszkodzo­
nych. 3192

KUPUJE
w dobrym stanie r

Maszynę do rznięcia cuk u ‘
Daszynę <*°r-bania r°r,;n;?tep,’c’1-

Reflektanci zechcą złożyć swój adres: ulica 
Bracka 14, mieszkania 10. Zastać można do 
godz. 9 zrana i od 4—6 po południu. 3857

ICO
Kapeluszy żOuycU

zwelonami, odrs. 4do 14.

Sukien żałobnych, 
kaszmirowych, kor­
towych i sukiennych 

od rs. 14 do 50.
Pośmiertne Suknie, 
adamaszkowe, atłasowe, 
tarlalanowe itp., od rs. 
8 do rs. 45, oraz Kapy 
czepki, materace i wszel­
kie elekta pogrzebowe

Trumny Metalowe 
(system Mintera) 
oraz Drewniane 

poleca Warmki Magazyn Żałobny 
ZDZISŁAWA FIJAŁKOWSKIEGO, 

Plac Ś-go Aleksandra 
róg ulicy Wspólnej, wprost koscioł na 1-m 
piętrze od frontu.

DYWANY
Perskie, Angielskie strzyżone i gładkie, 

Uralskie i inńe.
W T BÓ Ht WIE9. KI. 

Serwety, Chodniki, Kołdry,Dery itp, 

jajlmj kit?
w SHate Piotra Giel2jfis iero

Go. Mai szalkcwska 65, (w j órzu.j

aar magazyn przeniesiony » 
ulicy Senatorskiej Jw 18. 2456R

śsfe a 
Ulica Diana Nr 16, wprost Garbi.

Nabywszy w tych dniech Fabrykę Po­
wozów po ś. p. Ziemińskim, a posiadając 
kilkadziesiąt powozów różnych fasoi >w i wiel­
kości, oraz Karety, Landa, Kocze, Wolanty, 
Bryczki, Amerykany i Perelotki, także i kil­
kanaście Sanek różnych fasonów, postanowi­
łem wyprzedać, z powodu braku miejsca na 
powozy nowe, w robocie znajdujące się, po 
cenie znacznie zniżonej, oraz 
przyjmuje nadal reperację i odnowienia tako­
wych, po zniżonej cenie, z ozem polecam się' 
Szanownej Publiczności.—Uliea Długa Ni 16,. 
naprzeciw cerkwi. Przedtem mający fab. 
powozów po Ojcu swym Ks. Laskow­
skim, istniejącą od roku 1842, plac 
S-go Aleksandra Jft 5, a obeente prze­
niosłem na ulieg Długą.—Z szacunkiem 

Fslils Laskowski.-

pierwsza warszawska fabryka ekstraktu mio- 
dowo-z;ołowo-słod'iwego, w płynie i karmel­
kach. Z upoważnienia Urzędu Lekarskiego 
Ni 3407. Zawiadamia Szanowną Publiczność, 
że powyższy wyrób z miodu kwiatowego, ziół 
i zgęszczonogo ekstraktu słodu, uznany jako 
środek pożywny i leczniczy na wszelkie sła­
bości oig.ińów piersiowych, od lekkiego ka­
szlu aż do gruźlicy, nabyw ać można: w War­
szawie, w fabryce przy ulicy Złotej M 32, 
Składach materjałów aptecznych, w Aptekach. 
Handlach win. towarów kolonialnych i de1*' 
katesów, w Owocarniach i Sklepach spożyw­
czych wymienionych na receptach dołącza­
nych do wyrobu,—na prowincji zaś i w' Ce' 
sńrstwie: w Aptekach i Składach materjałów 
aptecznych. Fabryka i Składy inaterjałi w 
ajitecznych przyjmują zamówienia pocztą. 3830 

Podarunek na Gwiazdkę?
ZPap-ULg'©,

szara dobrze gadająca, bog-ato w P'”™ 
opatrzoua, do sprzedania za rs. 7o, z klatką 
rs 85. B lżej porozumieć »ię można listownte, 
adresując do Ernesta Lissiieta w 2yraruoirw 
przez Rudę Guzów skip. 40 ‘4



Do wydzierżawienia od 1 Lipca albo 
od wiosny 1885 roku,

MAJĄTEK ZIEMSKI, 
w gub. Lubelskiej. — Przestrzeń ogólna 
2527 mórg ó w miary nowo-polskiej, 
grunta przeważnie pszenne, łąki wybo­
rowe, jłodozmiany zaprowadzone, fa­
bryka cukru w blizkośei. skład bura­
ków w miejscu. Zabudowania wystar­
czające, dom mieszkalny, dobry, w su- 
chem i zdrowem położeniu. Inwentarz 
żywy i martwy kompletny, jest do na­
bycia u właściciela.

Majątek ten rozdzielić można na trzy 
oddzielne dzierżawy, obejmujące prze­
strzeni: jedna 962 mórg. 2-ga 377 mórg 
3-cia 1187 mórg.—O bliższe szczegóły 
i warunki zgłaszać się proszę do wła­
ściciela dóbr Wojcieszkowa.—Adres na 
listy, Wojcieszków, przez Krzywdę, o- 
statnia staeja kolei Iwangrodzko-Łu- 
kowskiej, Krzywda. 2474R

Administracja 
PIEKARNI KRAKOWSKIEJ 

uHca Pańska Nr II, 
ma honor zawiadomić, że w kantorze sprze­
dawane są marki na pieczywo, od których u- 
Stępuje się znaczny rabat i za które kupować 
można pieczywo jak za gotowiznę, we wszys­
tkich sklepach Piekarni Krakowskiej.

Na żądanie do większych domów familij­
nych może być pieczywo trzy razy dziennie 
odsyłane.

Kantor przy ulicy Pańskiej Jfi 11, otwarty 
codziennie od godziny 9 rano do 1 w połud. 
i od 4 do 7 po południu. 3853

Wykwalifikowana
Sklepowa.

Osoba młoda, posiadająca języki: polski, 
niemiecki i ruski, znajdzie zaraź zajęcie, 
na bardzo dobrych warunkach, w fabryce 
Gorsetów Wilhelma Steiner. Ulica Święto­
krzyska M ‘24, 2956-R

„Helena,"
krajowa fabryka wyrobów z drzewa, poleca 
Krzesła dębowe i jesionowe różnych faso­
nów, z siedzeniem fornirowym amerykańskim 
od 2 rs., Koła wszelkich rozmiarów i Po­

sadzkę fornirowaną.
Skład główny: Rudnicki i Syka, 

ulica Senatorska ki 25. 2938R

f^-nŚpieszcieH^W
DO ZNANEGO

ze swej taniości M 

E Składu Fabrycznego, Z 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowo- ł“4 lipek, dom Brauna, 1, m. 4,

O GDZIE Z POWODU

N GWIAZDKI, «
02 odbywać się będzie
2 w Piątek, dnia 12 i
Pm w Sobotę d. 13 b.m. S 
CO "WW a <t- 1 U w td 
~ aotyctos nudzie niebywała 
k Wyprzedaż towarów^ 

ŁOKCIOWYCH. 3902 _ B 
Kortów i Bielizny. w* 

^ff*!!Spieszcie’.!‘-W

ZWI
2 obligi subrogacyjne Resursy Obywatelskiej I 
Pod A' 88 i 256. na rs. 200, wydane na imię 
Jana Mieczkowskiego. Znalazca takowe oddać 
żeehee do kancelarji tejże Resursy. 3784

30000
irzedshbierstwu.

lać
• Wspólnik,»

2951B

cznugo ] 
nosi 15 <1

Ztajdme się.

FWUHERH BELLE FRiBES
Finn a założona w 1826 roku

Usiał stoli/ na uvstawie poauvcliM.i Psrydas} w 1SW E j

PAiiiS, 6, AVENUE DE L’OPf«* ^0%^

momThlE VESETALE 
Farba dla Włosów i Brody

Bez wątpieniu jest lo najlepsza najpewniejsza i Jedyna 
ni<>szkodliwa farba dla wrosow.

KOLORY i CIEMNY, BRUNET, SZATYN 
we wszystkich magazynach Perfum.

KAPSUŁKI i PIGUŁKI
Z BROMKU KAMFORY 

DOKTOR A • CLIN 
Laureata faculłetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon.

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się 
w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych t od- 

'■oych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, 
'ach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, ejilepsyi, kon- 

li< h,'zzz:: otach "to . y, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, wcho- 
fii hsrza i kanałów moczowych i na uspokojenie całego orgainzina.

NALEŻY WYSTRZEGAĆ S!Ę PODKOB1EŚ, i WYMAGAĆ, JAKI' OW*CPJ. 
SA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONA). OPATRZONA W rUDflS 

CHn& Cie i Medal Nagrody Montyon 
Nabyw.c w P.iyiu u Clio ot Ole. 14. nie lUctae; «** ’’?”*“!'*• ... .l.

’ prowłncy z* foirednictwem wetytlkich aptekarzy u których

GORSETÓW PARTZKICH

GRANICZNA 2.

3764

•e.

Zakład fotograficzny M. Nowaczyńskiej, 
Nowy-Świat 25, poleea: tuzin fot. wizytowych 
artystycznie wykończonych w 2-ch poz.-eh od 
Rs. 3. Biorącym '/« tuzina, 2 dodatkowe ,na 
gwiazdkę/ biorącym tuzin, 5 fot. Format 
gabinetowy w podobnym stosunku. 3828

ŚWIATEŁKO
Książka dla dzieci napisana zbioro­
wo przez grono wybitniejszych pisa- 

rzi W polskich, 
wyjdzie w połowie Grudnia r. b. staraniem 

Spółki Nakładowej Warszawskiej. 
Cena za egzemi^” w ozdobnej oprawie 

w drodze prenumeraty rs. i kop. 50 
(łącznie z prwsyłM pocztową) -Po wyjściu 
cena podniesiona będzie do s. 1 kop. 80.

Preuumerowaó można, w Biurze Spółki Na­
kładowej, Zielna Jo i we wszystkmh księ­
garniach. _______________ ____________

damskie, »dzie­
cinne, w wieikitu wyborze, już 
od kop. 40 parę, w fabry­
ce JTBarwzoIko'4>ka 4S>, 
mieszkania 9. 2869R

ulica Nowolipki Nr 14,
wprost gimnazjum 2-go, 3832

wyrabia i posiada nu składzie GORSETY w 
różnych kolorach i na różne ceny, a. jako 
zaiządzająea dawniej fabryką ś p. Habicha, 
zadowolić może każdy gust W. i .1 W. Pań, 
przytem nie płacąc sklepu, odstępuje taniej.

fc'afta Kaukazka
Wyrobu Towarzystwa

BRACINOBEL.
Naftę powyższą w najlepszym gatunku, 

Sprzedaje w sklepie na Granicznej )ń 2. na­
przeciw Grzybowskiej, po 40 kop. garniec (8 
fantów). Kupującym stale odstępuje 10'7, ra­
batu. Na takichże warunkach odstawiam do 
fabryk, instytucji i domów prywatnych co­
dziennie lub tygodniowo.

Cena za 1 garniec rossyjski (6% lont.) 32 
kop. bez rabatu. 3800

F. Sierpiński. 
__ ^JVNZOINVHO

ma

I
 WSPÓLNIK

Potrzebny jest Wspólnik z kapi­
tałem 20,000 rs. lub więcej do 
fabryki papieru położonej w Rossji 
o 60 wiorst od stacji kolei. Dzierżawa 
fabryki posiada wszelkie warunki po­
wodzenia, bardzo znaczną siłę wodną, 
tani opał, sążeń kubiczny arszynowy, 
4 rs., taniego robotnika i nadzwyczaj 
wygodne warunki dzierżawy. Fabryka 
w biegu z powodu braku kapitału nie 
może być racjonalnie eksploatowaną, 
przedstawia widoki ogromnego zysku, 
interesanci raczą złożyć adresy w biu­
rze ogłoszeń Raj ch man s Pr.nćler, 
pod lit. G. 8. D., Senatorska 18. 2950R

Sukien i Okryć Damskich
WINCENTYM Y

CISZEWSKIEJ,
18. Nowy-Świat 18.

Przyjmuje do robot}’ suknie, od rs. 3, okry­
cia z podszyciem futra, od rs. 5, oraz ubra­
nia dziecinne. Tamże potrzebne są Panny do 
nauki, z prowincji na stałe z opłatą. Udziela 
się lekcyj kroju po rs. 10. 3720

IS irt M
W nosie irranieznym, jest do wydzierżawienia 0(1 TT21.fiizl 11 ,Jo Stveznia D85 roku Propinacja. . . . Y , ZłiU 3764
^-niaf»VStylarnia—Panowie inte- '. pięrswwyeh slabotet, pol^ AptekuJ. Ró- 
^■nH^eheą się zgłosić osobiście lub listów- zyckiego,. na. 1 radia, znany 0(j iat w^]a 

Syrop i Ziółkaitajo wyralffl

ES

Fabryka Kwiatów

Ewy Łapińskiej, 
poleca Szan. Damom wielki wybór garniturów 
balowy eh i girland ślubnych na zbliżający się 
karnawał.—Ceny umiarkowane.—Obstalunki 
na Cesarstwo i prowincję natychmiast usku- 
teeznża.—Niecała Ni 7. 3865

ca 
muj _ 
przeciągu jednego dnia.

Elektoralna 56 5, U-ga Ffija, 
polecają świeżo otrzymana 

Łoeoś prawdziwy ElblągskL 
Fruits glaeees.

Konserwy w puszkach, tak również odstałe 
Wina Węgietskie, Fraueuzkie, Reńskie Por- 
tery. Rumy i Koniaki. 3880

Na Gwiazdkę!
Przysposobił Magazyn 

Franciszka Pajker, 
M £O, NIECAŁA M 10, 

wielki wybór Kapelusików 
i Piór fantazyjnych dla 

Dzieci i Dam, 
w najnowszych Fasonach, z czem się nole- 
■-po inożlra : u tikŁ h cenach, także przyj- 

iją się do pizeiasonowania w
«------3871

Jest do sprzedania

PRALNIA,
9. Swiętokrzyzka 9. '

Wiadomość na miejscu. 3874

PKALH1
przy ulicy Chmielnej )& 19, egzystująca od 
lat sześciu, przyjmuje do prania bieliznę ;ntz- 
ką i damską, oraz koronki i negliże, po re­
nach umiarkowanych.—Do osiągnięcia biało­
ści bielizny, pralnia nie używa żadnych środ- 
ków chemiezuyeh,___________________3821

Zakład Wyprzedaży i Kupna
B. Korpaczewskiego,

Nowy-Świat 42.
Wyprzedaje: 1) Suknie, okrycia, chustki, 

damskie mało używane. 2) Uteauia mczkie. 
3) Starożytności różno: porcelanę, bronzy, 
szkła, mater je, zegary itp. przedmioty domo­
wego użytku. Mający do sprzedaży podobne 
znajdą tamże miejsce zbytu. 742r

CHODNIKI
H praktyczne różnego rodzaju, na schody. ® 
HS korytarze i do pokojów, w wielkim wy- 

borze i po nizkich cenach, oraz ' 

| WYCIERACZKI |
KOKOSOWE, 

poleea skład obić papierowych 

ISEWNAMDRiS-kiJ 
H

przy placu Teatralnym. 2431r 

’ ’Ntłfśroiei nie Etw 
swMnii

Pasta oi bólu zębów.
Ta najzupełniej nieszkodliwa, bezwonna ma­

sa usawa natychmiast ból sjnfóchaiałyeh zę­
bów u dzieci i dorosłych. — Ochrania polewę 
zębów i odświeża jamę ustną.

Środek ten otrzymał Przywilej, — naśla­
dowcy prawnie dochodzeni bę^% BsutUujc- 
eym rabat—Skład główny n A. E. ftAT-T-E



fo -w

Syndyk tymczasowy
upadłości

Herma f. Hema Schónmana, 
zamieszkały w Warszawie pod Ni 24 przy 
ulicy Nowy-Świat, wzywa na zasadzie art. 
502 K. H. wszystkich wierzycieli upadłego 
Hermana y, Hersza Schbnmana, aby w ciągu 
ę!.nj licząc od daty tego ogłoszenia, zgło­
sili się do Syndyka podpisanego i oświad- 
eZJ'Ji, z jakiego tytułu i w jakiej summie są 
jego wierzycielami.—Warszawa, dnia 27 Li­
stopada (9 Grudn a) 1884 r. 2983R

Józef Karpiński, Adwokat przysięgły. 

““MAGAZYN^ 
F. WINKLERA, 
poleca WAELKI WYBÓR w najnow­

szych fasonach 2801R

Obrania dla Dzieci, 
Ssynele, Mundury i Bluzki, 

.DLA STUDEKTOW. 
' WW <*■«!. SM!®

Kapeluszy filcowych 
od 75 kop., aksamitnych kapturków, ubranek, 

poleca Magazyn

Emilji Sty pińskiej,
3903 Rymarska .Ne 12 i Czysta Jfi 4.

wiadomość i Publiczności.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu­

bliczność, że sprzedaj e w mojej piekarni pod 
Ni 4a. przy ulicy Bonifraterskiej, pęczek 
obwarzanków 60 sztuk, po kop. 10, 
(w mieście zaś sprzedają po kop. 15), albo na 
funty po kop. 15, a słodkie pokop. 18 za funt.

3904_________Piekarz Karp Sokołow.
Do sprzedania

Suknie balowe i wizytowe 
jedwabne i pluszowe, mało używane.—Ulica 
Senatorska Jfe 31, u Falęekiej. 3911 

i^Sk Kareta, Kocze 7 for- 
JSSstti, Faeloay, Wo- 
I • ł 111V Brycz5«. Sanki, Amerykany, 
ItlilLJ , nowe i używane, to wszystko na 
parę i jednego konia. Śliska N 13. 3912

PARYŻANKA” 
młoda, wykształcona, przybywająca na swój 
koszt do Warszawy, jest do umieszczenia 
zaraz. Biuro nauczycielskie Łuczyńskiego, Tfę- 
backa X la. pjg|
z doskonałą konwersacją niemiecką, posiada­
jący pozwolenie Władzy naukowej, poszuku­
je posady za skromne wynagrodzenie. 2978R

Nauczycielka 
muzyki, życzy sobie mieć osobny pokój za 
lekcje francuzkiego i muzyki. Biuro nauezy- 
cielskie Łuczyńskiego, Trębacka la. 2977R 

Koniki dla dzieci
PIEKARNIA

Nowy-Świat Jć 8.
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, 

wypiekane będą Strucle montowe i ma­
ślane, w najlepszych gatunkach, oraz sprze­
daż Pierników z fabryki A. Ehestaedt, 
z ezem się polecam Szanownej Publiczności.

3901 M. THIEL.

Sprzedają się 
przez okazję, 

para ponei prawdziwych, maści białej, z 
2 uprzężami i odpowiednim do ich wzrostu 
powozem; używany powóz poczwórny z forde- 
i'.!e :i, mała bryczka, kareta potrójna i 2 ko­
nie wierzchowe, pociągowe, dobrze ujeżdżone. 
Widzieć można codziennie od 9 rano do 1 z 
południa,—o cenie zaś dowiedzieć się można, 
w tymże domu, mieszkania 6.—Adres: Praga, 
ulica Wileńska M 847. 2990K

fc ogrodowa 
poftzebna jest natychmiast. Sprzedający tako­
wą złosi się ulica Zielna Jń 34, m. 4. 3910

Powróciwszy z Paryża i Londynu, przyjmuję

NIECAŁA X 6.3900

WSZELKIEJ GALANTERJI 
jako t« wachlarzy, antyków, spinek, 

porcelany, szkła etc.

Znający specjalnie język rossyjski,

lat kilka
X U J c u

jako Obrońca Prywatny, 
w wewnętrznych gubernjaeh Cesarstwa, pra­
gnie otrzymać miejsce u adwokata 
przysięgłego lub Komisarza Sądowego Sądu 
Okręgowego. Adres: Nowolipie J5 21a, do 
Lencznera dla F. 2984R

Nagrody rs. 100.
Z dnia 8 na 9 b. m., to jest z Poniedział­

ku na Wtorek w nocy, w Magazynie obuwia 
damskiego Jakóba Bleclisehmidt, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieśeie, w Resursie Oby­
watelskiej,-popełnioną została kradzież goto­
wej roboty na 1,500 rs. Uprasza się Szanow­
nych Kolegów i wszystkie osoby o zwrócenie 
bacznej uwagi, gdyż na każdej parze jest wy- - 
bity stempel firmowy, w razie trafienia na 
ślad i wykrycia kradzieży, uprasza się zawia­
domić powyższy magazyn za nagrodą rs. 100.

3908 X BlechschmidL

do zabawy, które mogą służyć za piękny po­
darek na Gwiazdkę, przytem dostać można 
wszelkich wyrobów Rymarskich i Siodlar- 
skiej, to jest Chomont, Siodeł, Kutrów i wszel­
kich galanterji, ulica Długa, Eldorado, 23, 
u J. Godeckiego.__^^^^_ 3897^^_

Panom i Paniom 
posiadającym rozległe stosunki towa­
rzyskie; wskazanym zostanie sposób ko­
rzystnego i stałego zarobku ( oboczne­
go.—Oferty pod lit. V. 936, przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wrocław. 2987R

W nocy dnia 10 Grudnia

skradziono
we wsi Sielce, pod Warszawą z ogrodnicze­

go zakładu Fryderyka Bardet 

PARĘ KONI,
z tych jeden łysy kasztan, mający na tyl- 
nem lewem udzie wysoko, ślad, ze był kie­
dyś skaleczonym, a obecnie mocno zrośnięty, 
drugi zaś brudno-kary. Osoby mogące dać 
na takowe, jaki ślad są proszone zawiadomić 
właściciela: ulica Senatorska N 472 wWar- 
szawie, a otrzymają sowitą nagrodę. 3906

WIELKI JM 
tTvtV Wybór 

zagranicznych 
Fortepianów, Pianin i Harmonii w skła­
dzie A. WERNER, Senatorska Aś 16, róg 
Bielańskiej.—Sprzedaż i wynąjem, 3913 

Zakład Pogrzebowy 

J. Pełczyńskiej),
ul. Nowy-Swiat Ni 54, Trumny metalowe 
i drewniane. Suknie pośmiertne, atłasowe, od 
rs. 15, wełniane od rs. 6, Suknie żałobne ka­
szmirowe, od rs. 12, kapelusze od rs. 2, We­
lony. Załatwia całe pogrzeby, dopełnia ekshu­
macji i przewożenia zwłok, po cenach uiożli- 
wie najniższych._____________ 31*05________

’KUŚNIERZ' 
najtaniej wykonywa roboty, z gustem i ele­
gancją, oraz podkurza futra.—Gibczyiiski, 
róg Złotej i Marszałkowskiej Ni 34. 3915_

Jabłka Podolskie ;
w różnych ziinotrwałych gatunkach, od 1’/, 
do 4'/s rs. pud, (pud trzyma od 2 do 7 kóp). 
Hoża 11, cd 10—1 i od 4—7, w lewej oficynie. 
Oczekiwane Renety i śliwki suche nadeszły.

Ser Litewski
sprzedaje na funty po kop. 25, po rs. 8 za pud. 
Wspólna Ni 28, mieszkania 6.3914

ACETERYN
wyniszczający raz na zawsze

ODCISKI i BRODAWKI 
wynalazku Witolda Czajkowskiego Ap­
tekarza w Moskwie, w większych pudeł­
kach rs. 1, w mniejszych po kóp. 60.—Skład 
główny i detaliczny w Magazynie Winiar­
skiego. Nowy-Świat 62, oraz w Składach 
Materjałów Aptecznych i w Aptekach. 2986R

1.25.
1.50.
1.60.

Krako wskie-Przedm. nr 18,
wprost kościoła Ś-go Krzyża.

posiada wielki wybór, najwłaściwszych i naj­
praktyczniejszych podarków dla młodzieży, 

jako to:
Książki gwiazdkowe dla dzieei i młodzieży. 
Zabawki Pedagogiczne i Gry towa- 

rzyzkie.
Globusy, Rajsceigi i Rajsbrety.
Kolendy w ozdobnych pudełkach,od rs. 1.20. 
Ubrania kompletne dla uczniów, Szynele, 
Baszłyki, Tornistry, Pasy, Bielizna i 

Obuwie.
Ceny niezmiennie nizkie, stałe. 

2979 Krakowskie-Przedmieśeie 18.

WI. Holewiński i Sp.

Komisarz Kassy Miejskiej 
Ill-go Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich.
dwa Landa, Amerykan 

i para Koni.
W dniu 17 (29) Grudnia r. b., o godzinie 

10 rano, przy ulicy Nowy-Świat pod Jfe 12ó8c, 
przez licytację, za gotowe pieniądze, więcej 
dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa, dnia 28 Listopada (10 Grud­
nia) 1884 r.,__________________2982r

Dziś odebrane z Neapolu

STRUNY 
są do nabycia w handlu St. Winiarskiego, 
Nowy-Świat Ni 62.____________ 2989R_____

Na Gwiazdkę!!!
BAZAR SZKOLNY

Tylko na" ’ I
Skład Płótna i Bielizny Stołmj

Z FABRYKI 3859

ŻYRARDÓW
wyprzedaje:

’/, tuz. męzk. mankiet, webow., rs. 2.10. 
i/., tuz. „ kołu, stojących 
’/, tuz. „ kołn. wykład. 
>/a tuz. „ kołu, piodnych

Marszałkowska 67, 
R. CZARNECKI i S-ka,

która otrzymała patent uznania, poleea swoje 
wyroby bez szwu, jakoteż i szyte w rozmai­
tych gatunkach i kolorach, od najskromniej­
szych do iiajja^towniejszych, oraz jedwabne 
po cenach przystępnych, przyjmuje się do pra­
nia i reperacji.—Ulica Miodowa 6 i od 
Podwala X 7, dom n. Mrozowskiego. 3838

25 lat egzystuje bez reklam 

Fahyka Gota 
flana Habich,

Jedyny socjalny SiM
Koronek ruskich

w Warszawie.
ulica Mazowiecka X 3, drugie piętro, 

otrzymuje wielkie transporty KORO­
NEK z najlepszego jedwabiu czarnych 

creme i bouton d’Or.

Chustek kolorach.'

Krawaty, fansainy.
nittioirnia J° Chustek, z nici białych 
UUAZjbłfl i kolorowych,
Woępwbi r',inej szerokości, z nici 
ItuZunAl białych i kolorowych.

Zarzntki na meble.
FfiPnnVi ‘1° sukień, bielizny, mebli i 
Jlul UllAl firanek, oraz kościelne.

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
składy w Moskwie i Petersburgu.

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca na GWIAZDKę, wielki wybór 
towarów i to po cenach zniżonych; 
pomiędzy któremi wiele resztek, z któ­
rych jedna partja będzie sprzedawa* 
na podług następuj ą c e g • 

CeMBiileiSk:

20 łokci Cornelia ^k£tk*
20 łok. Braganza
20 łok. Streeps kel0£gWkie- 
2Ołok. Diagonale jaspó 

rs. 4.50.
20 łok. Lasting trochć

rs. 5.
każdą .Niedzielę i Świę- 

to, aż do Świąt Bożego Na­
rodzenia, Magazyn, od południa będzie
zawsze otwarty. 2926r

Jeden rozległości włók 21 . użytkowych,
w tern gruntu ornego włók 14, łąki wybóro-t 
wej włók 4, reszta pastwisko wspólne, jest" 
do wydzierżawienia lub puszczenia w porę­
czającą administrację wraz z inwentarzem 
żywym i martwym.

Drugi rozległości gruntu ornego włók 8, łąk 
dwukośnyeh włók 3. w bliskości Warszawy, 
gotowego grosza rs. 1,100.—Dom mieszkalny 
piękny i w pięknem otoczeniu, budynki dobre, 
jest do wypuszczenia w dzierżawę.—Wiado­
mość powziąć można w Redakcji Dziennika 
dla Wszystkich.—Pośrednictwo osób trzecich 
wyłącza się. 3877

EDWARDA LOTH,
Wyprzeflaż iirzedświateczna.

Kapeluszy damskich i dziecinnych, z ubraniem 
i bez tegoż.

Rośliny sztuczne i kwiaty do ozdoby 
apartamentów w doniczkach prostych 
i ozdobuyeh, żardiuierkach, koszykach‘ 
amplach itp. lub bez naczyń.

Kwiaty do mód, garniturki balowe.
Pióra strusie i fantazyjne.

Wszystkie powyższe artykuły znajdują M 
w wielkim wyborze._____________ 2960R.__

Posżukuje się 

MIESZKANIA 
w okolicach Koszyków (ul. Piękna, Wileza.

I Hoża. Wspólna, Żurawia, Krocza, Nowogrodi- 
! ka, Marszałkowska, Widok), z , P0.-’!? 
, nie wyżej 2-go pietra. Oferty
I Hoża X 14, 1A

9734^987

2200
^



Kantor Głórony, ulica Jerozolimska J« 33.

MAGAZYN BIELIZNY |

SZYMONA LOBIA

i

''■I

A

otrzymał na nadchodzące Święta dobór przedmiotów majolikowyeh, z któ­
rych znaczna ilość poraź pierwszy się pojawia, wymieniamy niektóre z takowych 
jak: Garnitury biórkowe, Czary, Dzbanki, Butle, perskie Lichtarze, Clu­
ny chińskie i inne; Talerze i Półmiski ścienne Delphi—Chińskie z wizerun­
kami królów i bohaterów polskich, oraz scen wojennych w bardzo ozdobnych formach.

Fisssutki, Ż_____________ _____ ____________,_____„_______ _________ ,
Fartuszki, Kamasze i Chustki wełniane, Garnitury na wykłady i webowe, 

CrepHsy. Koszulki trykotowe, Krawaty.
oraz zaopatrzył się w znaczny wybór wszelkiej bielizny. 2921R

1862
1870'X®”®
1872 /r-SK*

Ober-Policmajster m. Warszawy podaje do publicznej wiadomo* 
ści, iż w ciągu roku 1885,. potrzebne będą dostawy następujących 
materjałów:

1) Drzewa sosnowego około 90

po cenach niżej kosztu, która trwać będzie tylko do czasu zbytu zapasowego 
r towaru. ' * i ‘

z 12 rozmaitemi zapachami, 
tak ze względu na przyjemny, trwały zapach jak też z powodu niezwykle przystępnej 

ceny, szybko zyskały ogólny wzlętośe.
Nowych tych perfum do chust czek dostać można we wszystkich większych per- 

fumerjach po cenie rs. 1.25 za duży flakon, zawierający l/4 perfum.
Fabryka Wody Kotońskiej i Perfuinerji

GLOCKENGASSE 4711.
Ferd. iii liens w Kolonji n. Ił.

W Warszawie dostać można we wszystkich znaczniejszych perfumeriach. 2454R 

E rakowskie-Przedmieście Jfi 53, wprost skweru, obok cukierni 
p. Kocha, otwartą została z dniem 25 b. m., to jest we wtorek

Dom Handlowy 
Dostaw Joto Cesarskiej Mości 

Wpf' Jana Bmitriewicza Ryłownikowa
i Synów. 2936

Mając od roku otwarty główny kantor i skład mąki 
Krupczatki w Warszawie przy ulicy Królewskiej Nr 14, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dla wygody 
kupujących mąkę Krupczatkę w najlepszym gatunku, 
pochodzącą z własnego mechanicznego walcowego młyna, 
sprzedają hurtownie i detalicznie w workach i woreczkach 5-o 
pudowych, 2 i pół pudowych i l-o pudowych, 20, 10 i 5 fun­
towych. Worki i woreczki są oplombowane, co ochrania ku­
pującego od wszelkich malwersacji w gatunku i wadze, a przy­
klejona na woreczku karteczka z ceną, usunie wszelkie nadu­
życia i da możność sprawdzenia takowej z cennikiem w głó­
wnym kantorze wywieszonym. — Mąka żytnia pytlo­
wa własnego wyrobu znajduje się także w składzie.

Zamówienia na większe partje z Warszawy lub z prowincji, 
uskuteczniane być mogą za pośrednictwem głównego kantoru, 
który w razie potrzeby dostawę zarządzi wprost z młyna, po­
łożonego przy stacji Głuszkowo na kolei Kursko-Kijowskiej.

i

1 
. rs. — 
. rs. 17 
. rs. 18 
. rs, 19

1 kop. 5 
kop. —. 
kop. 95- 
kop. 5. 
kop. 25. 
kop. —. 
kop. —. 
kop. —.

edslawa w wozach kryffih, oplombowanych, cechą llągistratu ostemplowanych. 
Zażerającym włusnemi furmankami, liczone będzie tanią) o kop. 10 na korcu węgli, rs. 

na sążniu drzewa.

przy ’Ogrodzi® Saskim, dom‘ Zweigbauma,

Skłai Majolit z fi. „WIEBOROW“
Księcia Michla Radziwiłła,

. SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH 

z najlepęzemi sztucznemi zamkami 

ROBERTA BOHTE,
Jfowy-swiat dom własny JŃr. 38

-s Kasy moje konstruo- 
7^wane są z najlepszego 

jtnaterj ału i zzastosowa- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane. 

Cenniki i Ilustrowane 
z rozmiarami i wagą 

'^wysyłają się na żąda­
nie gratis. 410

iągu r. 1885 (Wymię
jąc się wszelkim obowiązkom i UWBM,W/ Zz4WUACO*C*VMV Ul
złożone w kasie Kancelarji Ober-Poliemajstra vadium w ilości (wypisać sumę) 
niejszem załączam. Stałe moje zamieszkanie (wypisać miejsce zamieszkania) pisałe 
miesiąca .. ■ ■ roku ... Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 28

(•) Deklaracje powinny być
p. zarządzającego kancełarją

1) Drzewa sosnowego około 90 sążni szośeionnyek-
2) Węgli kamiennych około 1,400 koroy.
3) Nafty około 90 garncy.
4) Świec stearynowych około 25 pudów.
5) Świec łojowych około 6 pudów.
6) Wszelkich materjałów piśmiennych do potrzeb kancelaryjnych na sumę r«. 2,500.
7) Gotowych kopert rożnej wielkwer na sumę około rs. 450, jak również potrzebnem 

będzie uskutecznianie robot introligatorskich na sumę około rs. 500.
Życzący przyjąć na siebie dostawę któregokolwiek z powyżej wymienionych materja- 

łów, lub podjąć się robot introligatorskich, obowiązani sa najpóźniej do dnia 3 (15) Grudnia 
r. b. złożyć deklarację na papierze stemplowym ceny 60 kop. (•) bez podskrobań i popra­
wek według poniżej zamieszczonego Wzoru, z załączeniem kwitu kasy kancelarji Ober-Polie- 
majstra m- M nrszawy na złozone vadium w sumie wyrównywającej 10®/o wartości zadekla­
rowanej destany, które me utizymującym się przy dostawie będzie natychmiast zwróconem, 
jak róenieś z wyszczególnieniem ostatnich een, za’które obowiązują się dopełniać dostawę.

Odnośne warunui na wyżej wyszczególnione dostawy, wzory materjałów piśmiennych i 
wykaz robot introligatorskich, mogą tyć przejrzane w wydziale 4 gospodarczym kancelarji, 
codziennie od 10 rano do Z godziny po południu z wyjątkiem świąt galowych, uroczystych 
i niedziel.

Wzóx do cLelzloaseioji:
V skutek ogłoszenia kaneęlarji Ober-Policmajstra m. Warszawy zobowiązuję się do­

stawić w ciągu r. 1885 (Wymienić co mianowicie) po cenie N. N. (wypisać literami) podda- 
i zastrzeżeniom w warunkach dostawy zamieszczonym; kwit na 

.. . . , - j przy ni-
(wypisać miejsce zamieszkania) pisałem dnia... 
“ ~ ‘ ““ '' 2835r

w kopertach zapieczętowanych i adresowane na imię

urządza nader korzystną

NA GWIAZDKĘ WYPRZEDAŻ
wyMOFfowanycb towarów, jako to:

.... Żaboty, Staniki “Jersey,■ Szaliki, Lavaliery dziecinne, Koronki," t _ — I . •  —.AJ—J   • X — ——-SA     11 1 • iICłBgO I VUI»i»**** •TVim.mc, MaaiłAłUłj p jr aiauj 1 newne, 
CrepHsy. Koszulki trykotowe, Krawaty.

ZUPEŁNA

WYPRZEDAŻ
TOWARÓW BŁAWATNYCŁ

^7/łlPW-
Poleea Wielki Wybór Gorsetów własnego tfyrobu, jakóteż'1 zagranicznych 

oraz przyjmuje do prania i reperacji po cenie bardzo umiarkowanej. W tejże fabry­
ce wyrabiają się gorsety dla osób ułomnych, (hygieniezne) i gorsety dla osób w od­
miennym stanie, leniuszki (paresseuse).—Nadto znajduje się na składzie wybór gor­
setów, od rs. 2 kop. 75, 266 IR

Egzystująca od 1843 roku

Jefijsa jateatmna na Królestwo i Cesarstwo
FABRYKA GORSETÓW

BERU HMD, w Warszawie, Miodowa nr 2 i Podwal nr 3.

w Składzie Głównym
F. ŁRP/HBKIEGO,

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą rs, 
, „ z własnej kopalni ..Jan,“ grubego z odstawą rs.
, - „ , „ kostkowego, z odstawą........................ rs. -
„ ’ „ dicewjiego do samowarów, » odstawą , ......................rs.

W ęgle kowalskie franco, Skład Główfiy) pud ................
Sążeń lubieżny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą . 

J , Olszowego „ „ .
r " « ikzozowego , a r

Za porąbanie do każdego sążnia kublcznago, dolicza się rs. 1.

NAGRODY I MEDALE 
otrzymane na 

Wystawach 
w Europie i Ameryce.

Wiedeń. ....
Paryż . ....
Filadelfia  
Londyn 
Petersburg. ....
Moskwa .... 1865, 
warszawa . . 1842, 1846 

1858, 1867, 1870, 1875

ts

82r

I



2970R

rabatem 360%.
„ <SO%.

WAŻNE DLA PAN.
Z powodu otrzymania NOWEJ PART JI towarów wysortowanyeh Fabryki 
Żyrardowskiej, jestem w możności ROZPOCZĄĆ NA NOWO wyprzedaż 
w dawnym Składzie Żyrardowskim w gmachu Towarzystwa Dobroczynności 

na Krakowskiem-Przedmieściu, a to od jutra rana, (Czwartek) Ha 1110 GTUdllE F. Ł 
Polecam Szanownej Publiczności:

Obrusy, Serwety, Ręczniki, Chustki do nosa, Kołdry i t. p. z malemi felerami, z 
Podobneż przedmioty z większemi felerami
Serwety, Ręczniki bez felerów lecz w sztukach pojedynczych, w różnych deseniach
Obrusy kunsztownie zacerowane, nie różniące się w użyciu od nowych 
Płótna, Kreas i Rcwańtueh z malemi błędami tkackiemi 
Reszty płócien bielonych i kreasów, z rabatem 1*9 i 
Pojedyńcze Prześcieradła z małemi felerami

„ „ z większemi felerami
WIELKĄ PARTJE WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH, składająca ' 
się: z Kaftaników, Kalesonów, Skarpetek, Rękawiczek dla mężczyzn, ' 
Pończoch, Kamizelek, Spódnic wełnianych dla dam, (
Pończoch i Kamaszy dla dzieci,
Chustki włóczkowe w rozmaitych kolorach i wielkościach, ,, ...
Part ją Koszul PŁÓCIENNYCH męzkich z kołnierzykami i mankietami, począwszy od rs. 1 za sztukę. 
Kalesonów kreaaowych „ kop. 80 „
Partją Firanek szwajcarskich tiulowych i nicianych saskich, z rabatem

nowe gatunki wyrobów wysortowa-
■

nych Żyrardowskich.
Wełniane Chodniki i Dywany do zszywania, na całe pokoje, towar zupełnie dobry lecz w deseniach 

wysortowanyeh, z rabatem 550 i z ~ °
Materj e nieiane na meble i portjery; towar dobry i trwały, wyprzedaje się z powodu 

zaprzestania jego fabrykacji

(Dobra sposobność taniego nabycia).
ZNACZNY PART JA OKRESÓW ZE ZNAKIEM A, w lepszym 

gatunku, odpowiednie Serwety stołowe, Obrusy i Serwety do kawy z ko- 
lorowemi brzegami, Serwety desserowe, Serwety wełniane na stoły, A.

Kołdry gobelinowe i takież Serwety na stoły, A.
Serwety do kawy brodę, wszystko towar dobry bez felerów, przeznaczony do wyprze­

daży z powodu wysortowanyeh deseni lub zmiany fabrykacji z i
PART JA TAKICHŻE WYROBÓW ZE ZNAKIEM R, również bez 

felerów lecz z dawną appreturą,
PARTJA SERWET OESSEROWYCH KOLOROWYCH dobrych,

w deseniach wysortowanyeh, z rabatem i 
PARTJA CHLSTEK wełnianych tkanych, po rs. za sztukę.

Wszystkie wyżej wymienione Rabaty, potrącane od cen stałych cennika 
Żyrardowskiego.

ĆT_ GEBSZEWSKI


